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Magazyn 
Miedziowy 

• Pod koniec listopada w Zakladach Górni­
czych "Konrad" odbyło się spotkanic zespol.u 
ds. opracowania koncepcji zagospodnrowallla 
wód kogalnianych. Woda pobicrana z szybu 
K-l w Iwinach ma być przeznaczona na cele 
konsumpcyjne przy wykorzystaniu istnieją­

cego systemu wodociągowego \ ojewództwa. 
• Trwają prace projektowc nad planowaną 

budową rurociągu, którym będzie pompowa­
na najbardziej zasolona woda z kopali'! "Poł~o­
wice" i "Rudna". 65 kilomctrowym rurocią­

giem woda będzie wpuszczana do pogazowych 
nisz w okolicach Leszna. Wszystko wskazu­
je, ze w przyszłym roku goto~~e będą ~łoże­
nia techniczno-ekonomiczne tej IIlwestycjl. Ru­
rociągiem pompo'.: ane będzie 5,5 metrów sze­
ścicnnych wody na minutę. 

• Pod koniec listopada Zakladowa 
Komisja "Solidarność" lubiilskicgo . P.rzedsię­
biorstwa Robót Górniczych odwleslla spór 
zbiorowy z Zarządem "Polskicj Miedzi" 
ogłaszając rcfcrendum w sprawie str.ajk~l . 
Przypomnijmy, ze związkowcy domagają Się 

określenia przez Zarząd KGlIM SA 
zamierzcil wobec ich przedsiębiorstwa oraz 
podniesienia zarobków do wysokości pla~ pra­
cowników kopal il nale:z.ących do KombIllatu. 
Ponad 80 procent biorących udział w rcfcren­
dum opowiedzialo się za strajkiem. 

• Podcza jednego z ostatnich posiedzcli 
Rady Związku Zawodowego Pracowników prze­
myslu Miedziowego wybrano Romana Ja~i"l­
skiego na wiccprzewodniczącego tego ZWiąZ­
ku. Zastąpił on J~rzego Cebulę, 1-.1óry złożyl 

rczygnację w związku z pełnieniem funkcji rad­
nego i członka Zarządu Miasta w Legnicy. No\\!, 
wiceprzewodniczący pelnił dotychczas funkCję 

szefa zakladowej organizacji w lubińskim 

Przedsiębiorstwie Robót Górniczych . 
• Kolejne trzy spotkania negocjacyjne or~a~ 

nizacji związkowych z Zarządem "Polskiej 
Miedzi" zakończyly się niepowodzeniem. Stro­
ny postanowiły jednak zastanowić się nad 
podwy:ż.kami plac, bowiem wolą Zarządu 

KGHM SA jest uruchomienie środków na wy­
nagrodzenie w ramach Zakladowych Umów 
Zbiorowych. Kolejna tura negocjacji przelożo-

• nu zostala na 9 grudnia br. Szerzej na ten 
temat wewnątrz numeru. 

• 15 listopada br. w Lubinie odbylo się 
kolejne posiedzenie Rady Nadzorczej, pod­
czas którego przede wszystkim omówiona zo­
stala sytuacja finansowa "Polskiej Miedzi". 
Drugą część posiedzenia poświęcono na 
spotkanie ze ścislą kadrą kierowniczą 

poszczególnych oddzialów KGHM SA zapo­
znając się z kierunkami rozwoju, zamierze­
niami inwestycyjnymi oraz sytuacją gospodar­
czą i spoleczną. 

• Przez blisko dwanaście lat HM "Gło­
gów" ciągle zmniejszała emisję dwutlenku 

kwasu siarkowego do atmosfery. Uruchomie.­
nie nowoczesnej fabryki pozwolilo na 
zmniejszenie zatruwania środowiska do po­
ziOlnu zgod nego z zalecanymi normami. W 
1993 roku hula emitowala w powietrze 
ponad 2700 ton dwutlenku siarki, natomiast 

w roku przyszłym ograniczenia osiągną po- • 24 listopada Burmistrz Ominy Emilian 
ziom niewiele ponad 700 ton. Fabryka I-.-wa- Stailczyszyn spotkal Się z wlaścicielam! 
sy siarkowego przy HM "Glogów" zn~jd~ją- największych prywatnych firm z terenu cal eJ 
ca się, jak wicmy, na liście 80 naJwlęk- gminy. Zebrani dyskutowali m.in. o SIWO: 
szych trucicicli zobowiązana zostala do za- rzeniu warunków umożliwiających I 
kOllczcnia budowy do kOllca bic:z.ąccgo roku. ulatwiających rozpoczęcie dzialalności go-

• Osiem dni będzie potrzcbowal konwój spodarczej. Drugim problemem dysk.utowa-
na pokonanie drogi z Torunia do HM "Le~ni- 11 m na spotkaniu byla propozycja au-
ca" wiozący kolumny wyprodukowanc specJ?I- striackiej firmy produkującej ele~cnty okie~~ 
nie dla legnickiego "Solinoxu" . W ostatnim plastykowych. Firma oczekuJ c proPO~CJl 
tygodniu listopada rozpocząl się monta:ż. od przedsiębiorstw z naszcgo tcrenu, ktore 
rurociągów, które polączą kolumny odchlor- moglyby być jej partnerem. 
kowania gazów z zasadniczą częścią instalacji • 29 listopada w studio telewizji polko-
"Solinox" . Kolumny mają 12 metrów wysoko- wickiej odbyło się pubłiczne losowanie l7-tu 
ści i 4,5 metry średnicy, natomiast sam ruro- mieszkań na osiedlu "CENTRUM". Losowa-
ciągjest o średnicy 2000 1111~1. Jeżeli nie.nad~j- nie nadzorowali członkowie Spolccznej 
dą mrozy, montsz wszystkich elemcntow m- Komisji Mieszkaniowej: przew. Czeslaw 
stalacji odchlorkowania zakollczony ma być Bączkowski, Janina Pająk i Marek. Trac~k. 
jeszcze w tym roku. Losowania dokonal niezaletny mleszksllIec 

• Nie wszystkie dzieci i miodzież wypo- Polkowic, który jako pierwszy zglosil się do 
czywać będą podczas przyszłorocznych . f~rii studia TV Polkowice. Komisja mieszkanio-
zimowisk. Okazujc się bowiem, Ze brakUje ple- wa która zebrala się 5.12. po zweryflkowa-
niędzy w nicktórych oddzialach KGfIM P~lska niu' dokumentów odebrala wylosowany przy-
Miedź. SA Związck Zawodowy PraCOWników dzial 4 osobom. Tym sposobem, zgodnie z 
Przemysiu Miedziowego wystąpi I do Zarządu zasadami, na miejsca odrzuconych weszly 
"Polskiej Miedzi" do dotinansowanie fund u- kolejne osoby z list rezerwowych. 
szy socjalnych, z których pochodzą piel~ią~e • 25 listopada w Klubie Muzycznym odbyl 
na len cel. Jednym z niclicznych oddZlalow, się pokaz mody kolekcji salonów odzieże-
który potram wygospodarowllć odpowiednie wych z Polkowic oraz kolekcji chojnow-
środki na zimowy wypoczynek są ZO "Polko- skiego producenta odzieży skórzanej. Pod-
wice". Stąd dzieci pracowników wyjadą do czas wieczoru wystąpily dziewczęta z zespołu 
Rzeczki w województwie walbrzyskim, do So- tanecznego "NEW GIRLS" oraz para tane~zna 
snówki kolo Jeleniej Góry oraz do Czech. Juz z klubu tańca towarzyskiego LEW Lcgmca. 
dziś życzymy im udanych ferii . • Trwają prace związane z wykonaniem 

• Posel Ryszard Zbrzyzny kierując pismo podjazdów dla ułatwiających niepelnospraw-
do prezesa Zarządu "Polskiej Miedzi". w nym poruszanie się po mieście. Sprawę :ozpa-
sprawie ustalenia jednolitej zasady nahcza- trywano na posiedzeniu Zarządu Gmmy na 
nia pensji barbórkowej s~wierdzil, ~ wniosek komisji opieki spolecznej i spraw 
podstawą do jej określenia powlOny stanowIĆ socjalnych. Przy wydatnej ~ spółpracy niepeI-
zarobki z września, paździemika i listopada. nospra~ nych ustalono miejsca w k1óryc~ 
Mimo, że wyplacono ją po naliczcniu pensji ' podjazdy należy wykonać m.in. przy naj-
od sierpnia do października, to jednak wyró~v~ większych w Polkowicach sklepach, 
nanie nastąpi w grudniu po ponownym Jej przychodniach i aptekach. . . 
naliczeniu, zgodnie z sugestią szefa najwięk- • Imprezy mikolajkowe oraz wystrój ŚW1ą-
szej organizacji związkowej. .. teczny miasta których pomyslodawcą jest UO, 

• 90 górników przemysłu miedZiowego pochlonęly kwotę 140-tu milionów. Wsp6ł-
otrzymalo w tym roku honorowe s.zpady pracownikami UG byli pracownicy DK 
przyslugujące po 25 latach pracy pod ZIelnIą· "IMPRESJA", Klubu Muzycznego i Gminne-
UroczystośĆ ich nadania miala miejsce w go Ośrodka Kultury w Sobinie. 
przeddzień barbórkowego święta w cechowni • 7 grudnia odbyla się kolejna sesja Rady 
ZO "Lubin". W godzinach wieczornych nato- Gminy na której, jednoglośnie, przyjęto bu-
miast w ZG "Rudna" odbyła się centralna dzet n: rok 1995 oraz plan dochodów i wyda t-
karczma piwna. Największymi piwoszami ków Gminnego Funduszu Ochrony Środowi-
okazali się .. · prezydenci Lubina, Legnicy i ska w 1995 roku. Pełne sprawozdanie z sesji 
Glogowa, co udowodnili podczas konkursu w nastepnym numerze Gazety Polkowickiej. 
picia piwa przez rurkę· Obowiązkowej cerc- • W dniach 8- 11 grudnia odbędzie się 4 
rnonij poddany byl również gość z Warsza- Ogólnopolski Turniej Koszykówki Dziewcząt. 
wy. Przedstawiając się prześwietnemu karcz- W turnieju udzial wezmą drużyny z Brzegu, 
mowemu prezydium Marek Borowski, byl~ Wschowy, Gdańska, Ostrowa, Lodzi, lablon-
minister finansów zapewniając, t.e jest swóJ ea oraz dwa zespoly .,Orla" Polkowice. Uro-
chlop stwierdzil : doświadczenie gómicze to czyste zakol1czenie turnieju _ 11 grudnia (nie-
ja mam, bo nie pod jednym juz ryliśmy. .. dziela) o 13>0 w sali gimnastycznej Zespolu 

Zebl':łl i Opl"3cowal: Andrzej Lecb Szkól. (krys) 



Kiedy dodatki? 
Od 21 łistopada do Wydziału Lokalowego 
UG wpływają wnioski o przyznanie dodal­
ków mieszkaniowych. Czy wnioskujący 

mają zan ę na otrzymanie dodatku jeszcze 
w tym J"Oku? 

Dla dużej ilości mie zkańców Po­
Ikowic otrzymanie dodatku jest ostatnią 
szansą na regulame opłacanie czynszu. 
Niestety nie wszystkim ten dodatek 
przysługuje. Dużo wniosków po spraw­
dzeniu odpadnie ze względu na to, iż 

wnioskujący nie spełnia warunków wy­
maganych ustawą o naJuue lokali i 
dodatkach mieszkaniowych. W świetle 

ustawy dodatek przysluguje osobom, 
których średni miesięczny dochód na jed­
nego czlonka rodziny, w okresie trzech 
miesięcy poprzedzających datę złożenia 

wnio ku, nie przekracza L50 % najniż­
szej emerytury w go podarstwie jednoo­
sobowym i 100% w gospodarstwie wie­
loosobowym. Innyartykul ustawy móv.~ 
jednak o tym, iż decyzja o przyznan.iu, 
bądź nie przyznaniu dodatku, nicmożliwa 
jest przed podjęciem stosownej uchwały 

Rady Miejskiej o wysokości czynsWw. 
Optymistyczne prognozy wyrażane przez 
pracowników naszego Wydzialu L kało­
wego zakładały podjęcie tejże uchwaly 
ustalającej wysokość czynszu w zaso­
bach gminy jeszcze w tym roku. Niestety 
nadzieje te mogą okazać się plonne. Jeśli 
tak się stanie oznaczać to będzie, 'Żi! 

oczelmjący na decyzję o dodatku będą 

musieli poczekać do prqszlego roku. 
Pracownicy Wydziału obawiają się, że 

najubożsi zaniechają płacenia czynszu. 
Niewykluczone, że rodziny dotkniętc szcze­
gólną biedą, będą musiały uciec się do 
tego sposobu, aby móc zapewnić sobie 
podstawowe minimum. Wiązać się to 
będzie niestety z odpowiednimi kon e­
\...,vcncjami. W pl-zypadkach regularnego 
nieplacenia czynszu w grę wchodzić mo'Żi! 
bowiem nawet ek misja. 

"Gmina ma pól roku na to, aby zgo­
dnie z ustawą ustalić czynsz, podjąć dec '­
zję o przyznaniu dofinansowania naj u­
boższym i osobno ustalenia sztywnego 
regulaminu przydzialu i przedaży mie­
szkań" - powiedzial burmislJ-z Maliusz 
Gnych w odpowicdzi na nasze pytanie do­
tyczące m.in. uchwaly regulującej wyso­
koŚĆ czynszu. Nie sprecyzowal jednak czy 
gmina będzie chciala skorzystać z zagwa­
rantowanego ustawowo maksimum, czy 
też decyzji można spodziewać się wcze­
śniej . Rodzi ię pytanie czy większość z 
wnioskujących o dodatek stać na czckanie 
aż pół roku? Z calą pewnością nie. Świad­
czyć o tym mogą cyfry zadlużenia w 
spóldzielni mieszkaniowcj czy Pr:z.edsit;­
biorstwie Gospodarki Miejskiej . Zadlu­
żenie z tytulu czynszów w obydwu 
tych instytucjach nie wykazuje bowicm 

Fot. : M, Chabaslńska 

Deszczowa pogoda nic od 'traszyla mie 'Zka'ICÓW Polko\\ic, 1..1órzy tIumnie 
stawili się 6 grudnia czyli w dniu ,,;ętego Mikolaja pod Domem Kultury "Impr'c­
sja". Mimo I'cklamy zallowiadającej wiele atrakcji, niemalą cnsacją bylo poja­
wienie się na IlOII.wwickim deptaku bryczki z li-Lema Iikolajami, którzy rado~nie 
przywitaly tlumy rozentuzjazmowanych maluchów, likolajc nic zawiedli nadziei 
najmlod zych polkowiczan i szczodrze rozdawali maluchom slodyc7"c. Po 'Iody­
czach pl-Lyszła kolej na zabawy parateatralne czyli na Jlrzygody Piotrusia }'ana. 
A wszystko to za sprawą Domu Kultury "Im p res,j a" I,tóry przygotowal w dniu ś, . 
Mikolaja wiele atrakcji. Kolejną z nich okazal 'ię JacekZiobro, który z powodze­
niem I'ozruszal zmarzniętą Ilubliczność, między innymi zachęcając WSZ)' tkich do 
radosnych Illąsów z ~tiJiOlajem. 

Ole! Ole! Bawimy się! - klozyczaly dzieci podczas występu nowosolskiej 
kapeli "Bajer", która swymi ludowo-ulicznymi piosenkami podbijała serca wi­
downi. Dla najmlod 'zych spotkanie z Mikolajem było niezwyklą przygodą, 
możliwością ze(kni~cia się ze światem bajek Dla mlodzieży licznie okupującej 
tarasy wokól "Impresji" t~' lko 'mieszną zaba\ ą, reliktem przeszlo ci, na który 
nic ma miejsca w dzi iejszej rzeczywi to ~ci. Z pewnością dużą satysfakcją dla 
pomyslodawc6w i organizatorów Mikolajek będzie entuzjastyczna recenz,ja ja­
kiej doc7"ckala się illlllreza w Hadiu , L". Polkowiczanic rozbawieni Familiadą, 
teraz l\likolajkami. .. tylko czekać buntu przeciwko powszednim dniom ... 

bynajmniej tendencji padkO\V)'ch a wręcz 

przeciwnie - stale rośnie. 
W ubieglym mie 'iącu dlugi nie regu­

lujących czynszu lokator6w wynosiły po­
nad 4 miliardy w sp łdzielni mieszka­
ruowej i okolo 600 milionów, czyłi mie­
sięcwy czynsz wszystkich lokatorów, w 
Przedsiębiorstwie Gospodarki Miej kiej , 
Cyfl)' te rodzą obawę, że coraz więcej 
osób dec 'duje się nic placić czynszu. Jest 
to sytuacja nic przynosząca korzyści żad­
nej li! tron. Dla łokat ra oznacza to roz­
terki natury emocjonalncj, niekiedy dra­
maty osobi te i życic z nicustającą groźbą 
ek 'mi 'ji . Dla wlaściciela bud 'Tlku jest to 
utrata dochodów i żmudna procedura ad­
mi ni Iraeyjna . 

Wydaje się, że gmina jak na razie nie 
próbuje rozwiązywać tego problemu. Za­
pytany o prace nad opracowaniem wyso­
kości czyn z6w bUl111istl-z Gnyeh odpo­
wiedział, 'Żi! jak dotąd prace nawet nie 
zostaly r07poczęte, dlatego nic zostanie 

3 

(mach, rak) 

w tym roku podjęta w tej konkretnej 
sprawIe żadna uchwała . Optymistyczne 
prognozy 7.atem legly w gruzach. Me-
zkaI'tcy oczekujący decyzji o pl-zyznaniu 
bądź nie dod:1tku mieszkaniowego muszą 
zatem poczekać. lic? - nic wiadomo. 
Tymeza m pracownicy Wydzialu Loka­
lowego UG zachęcają do regulal11cgo pla­
cenia czynszów. Trudności jakie w zrea­
lizowaniu tego napotykają na swej dro­
dze najemcy lokali, czy to spóldzielczych 
czy komunalnych zdają się nikogo nie 
intere ować. Na zaintcre owa.nie jednak 
zaslugują, a radzeniu sobie z nimi 
powinni być zainteresowani najbardziej 
lokalorq mieszkań . Pól roku jakie przyj­
dzie nam być może oczekiwać na podjęcie 
decyzji VI kwestii ustalenia czyn ww, a 
co za tym idzie przyznaniu dodatków 
mie 'zkani owych , to dla jednych dużo, dla 
innych malo. Nadzieję mieć należy 'Żi! 

tych o tatnich je t więcej. 

Bal'bara ,K.I'ysztof 



(juct" Ja.(t'W4,t. ______________________________________ .. 

Kurs 
ruszył 

Znana jest już lista uczestników kursu 
"Nowoczesny pracownik administracji" finan­
sowanego z funduszów programu "Tcssa" . Do 
Komisji Kwalifikacyjnej wplynęlo aż 188 po­
dail , co dało wysoką średnią 3 kandydatów 
na jedno miejsce. 25 listopada kandydaci 
przeszli test kwałifikacyjny z wiedzy ogólnej 
na poziomic szkoły średniej, który stanowił 
podstawę do wyłonienia 60 uczestników kur­
su. Wyłoniono też 15 rezerwowych kandyda­
tów, którym zabrakJo do szczęścia jcdnego 
punktu. Tydzień późnicj , 5 grudnia, odbyła 
się uroczysta inauguracja kursu, w czasie 
której jego uC7..estniey otrzymali z rąk Wło­

dzimierza Olszewskicgo, koordynatora pro­
gramu, listy gratulacyjne. Koordynator 
podziękował równiet instytucjom wspierają­
cym program za ich uwieńczone wspólnym 
sukcesem wysilki związane z prL)'gotowaniem 
i uruchomieniem kursu . 

Wlodzimlerz Olszewski wręcza lisi gratulacyjny jednej z uczeslniczek kursu . Fot. A. Łukaszewicz 

Oto garść danych statystycznych dotyczą­
cych łuchaczy )...'1lrsu. Najwięcej jest wśród 
nich polkowiczan - 43, mniej licznie repre­
zentowani są mieszkailcy Lubina - II. Są tak­
t.<: mieszkailcy Ologowa, Lcgnicy, Wilkowa i 

Jędrzychowa . Błisko polowa uczestników nie 
ukollczyła 25 roku życia , a płeć piękna jest w 
zdecydowanej przewadze - 44 kobiety i zale­
dwie 17 mężczyzn . Ogromna większość si u­
chaczy posiada wyksztalcenie średnie, ale 
znalazły się leż 3 osoby z wyższym wyksztal­
ceniem, ktore postanowiły poszerzyć swoje 
hvalilikaoje. Wśród 37 uczestników kursu po­
siadających zawód najwięcej jest ekonomistów 

i ogrodników - po 5 osób. Ogółem na kursie 
kształcić będą się reprezentanci 22 prorcsji r 

wśród których znajdują się m. in . położna , 

kcl ner, dyplomowana pielęgniarka, bibliote­
karz czy mcchanik samochodowy. pośród 61 
uczestników pracuje 31 osób, bez pracy pozo­
staje 30. Wszystkim życzymy powodzcnia i 
bezproblemowego ukoilczenia kursu . 

ZAKŁAD DORADZTWA EKONOMICZNEGO 
I USŁUG KSIĘGOWYCH ~ ~.-:~ .': 

Z S I E D Z I B Ą : .l~ 
POLKOWICE - DOM HANDLOWY"MARIA" 
TEL. 45-12-38 

LUBIN, UL. JASTRZĘBIA 31/68 
TEL. 42-38-78 

P O L E C J OSOBOM FIZYCZNYM, SPÓŁKOM FIZYCZNYM 

USŁUGI W ZAKRESIE: PONADTO: 

• NADZORU FINANSOWO-KSIĘGOWEGO 

(das) 

• PEŁNEJ RACHUNKOWOŚCI KSIĘGOWEJ 
I MENADŻERSKlEJ 

• PROWADZENIE KSIĘGOWOŚCI MAŁYCH 
I ŚREDNICH FIRM 

• DORADZTWA PODATKOWEGO I KSIĘGOWEGO 

• PROWADZENIE KSIĄG PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW 

ZAKŁAD TAKŻE ŚWIADCZY USŁUGI 
W ZAKRESIE PISANIA I TŁUMACZENIA (Z/NA) 

J. SZWEDZKIEGO I ANGIELSKIEGO: 

• PODAŃ 
• PISM TECHNICZNYCH 
• OGÓLNEGO PRZEZNACZENIA 

• SPORZĄDZANIE PLANÓW DZIAŁALNOŚCI 
(BUSINESS PLAN) 

• WYPEŁNIANIE WNIOSKÓW KREDYTOWYCH 
(BANKOWYCH I INNYCH) 

• ANALIZ EKONOMICZNYCH 

• PISANIE UMÓW, PODAŃ 
• SPORZĄDZANIE DEKLARACJI PODATKOWYCH 

VA T, PIT, ZUS 

USŁUGI ŚWIADCZYMY Z WYKORZYSTANIEM NAJNOWOCZEŚNIEJSZYCH SYSTEMÓW KOMPUTEROWYCH. 
ZAKŁAD PROWADZONY JEST PRZEZ DYPLOMOWANYCH SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH-BILANSISTÓW. 

UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG 
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Jak co I'oku, zgodnie zwielo" iekową tradycjI', po I"lII koll'jn)' w KGIII\I Polska Miedź SA świę t owano i honorowano trud górniczej pracy. 
Pracy, któnł wbl'ew pozol"Om, lIlWSl(' cieszyla if w na ·tym . poleClclhtwic UZIIII nirln i zacunkiem. 

Naturalne środowi ' ko, w któI)1n p.-acują górn icy, ze wlgl~du na 'woją specyfik\, staw ia zalt'ud niou)m w koplłlniach wysokie 
wymagan ia. Dzisirjszy górnik, to nie Iylko cz lowil'k o szczegó lnych predyspozycjach zawodowych cl'chach psychologiczno-
fizjologicznych, ale taki duiej klasy fa-

~~~:::~~'mChal:~!~;;, I B •• · B .. ~ I~. 1 ~:~~i~~j~krtśl~~: 
jęlności. _ ~ 

Spl'cyfika ZlłWO- du górnika polega 
na znacznie wi\,k- [ litym niż w innych za-
wodach zlłgrożenilł dla życia i zdrowia. 
Dllłtl'go tei szczegól ną It'osk~ przywiązuje ki('rownictwo ")ol ' kil'j licdzi" i poszczególnych kopalń do poprawy warunków 
bl'zpieczclistwa i hi!,rieny pracy. Dowodem tego byla ostatnia narada z udzialem między innymi Wyższego Urz\,du Górniczego z 
kierownictwem naszego przemysiu mil'dziowego. 

Tcgol'ocme wyniki produkcyjne i ekonomicme osiągane pnrlzalogę KGJJl\t Polska Miedź SA pozwlłlają wszy tkim świętować leli 
dzirń z dumnir podnil'sionym czolem. 

W imirniu ca lej redakcji przekazujeMY najgol'ftszc slowa podziękowlłnia, wyra7.y najwYl zego zacunku i uznania oraz 
najserdrcznh'jszc iyczl'nia zd rowia, dlugich lat łycia, dobrego samopoczucia a nade wszy tko górniczego zczęścia. W tym roku 
szczegó lnie cieple iyczl'nia przekazujemy gómikom wszy ·tkim pozostalym pracownikom ZG "Rudna", która obchodzi jubileusz 
ćwicI'ćwil'cza swojego istnienia. 

* Dzieli Górnika obchodzony 4 grudnia ma 
\vic1owiekową tradycję. Wywodzi się od pa­
tronki górników, świętej Barbary. 

Święta Barbara 

Żyla na przelomie ID i IV wieku. Tradycja 
kościelna przedstawia Barbarę jako córkę bo­
gatego Dioskura mieszkającego w Nikodemii. 

Byla nieprzeciętnej urody, co talo się 

powodem zamykania jej przez ojca w wieży 

przcd zalotnikami. Barbara wielokrotnie usi­
lowala wydostać się z ojcowskiej niewoli. 
Kicdy jednak postanowija nawrócić ojca na 
chrześcijaństwo, tcn ściąl jej glowę. W tym 
samym momencie zginąl o uderzenia pioru­
na. Dlatego też Barbara stala się patronką 

ludzi narażonych na wybuchy. Sami zaś górni­
cy wzięli ją za patronkę z dwóch powodów. 
Po pierwsze z powodu konieczno ci pracy z 
prochem, po drugie, ponieważ podczas jednej 
z ucieczek z ojcowskiego więzienia schro­
nicnie znalazła wśród kopaczy mincralów. 

Wszystko wskazuje, że patronat Barbary 
nad górnikami przyszedl do naszego kraju z 
dawnych terenów Czech. 

Miedź 
przed komisją 

16,6 biliona zlotych ze sprzedaży pro­
duktów i uslug sytuuje Polską Miedź na 3 
pozycji wśród 500 największych przedsię­

biorstw przemysłowych w Polsce. "Tegorocz­
ne prognozy pozwalają przypuszczać, u prze­
sUlliemy się o jedno miejsce w górę" - twier­
dzi Katarzyna Muszkat, czlonek zarządu Pol­
skiej Miedzi ds. finansowych. O tatnio więk­
szość wyników i przewidywail okazuje się dla 
kombinatu nadzwyczaj optymistycznych . Zysk 
brutto finny za rok 1994 sięgnie 7 bilionów 
zlotych, już w tej chwili zysk jest dwukrotnie 
większy niż w roku ubiegJym. 

Wszystkie te dane z nicklamaną saty­
sfakcją, przedstawili ezlonko\ ie zarządu Pol­
skiej Miedzi podczas wyjazdowego posiedze­
nia sejmowej Komisji Przeksztalceń Wlasno-

4 grudnia już od stulcci jcst dniem 
wolnym od pracy dla wszystlich zatrudnio­
nych w górnictwie. Poświęcają go na 
wypoczynek po calorocznym trudzie i weso­
Iym zabawom. 

God/o 
W sklad obecnego goJla gornlczego 
wchodzą dwa prastare narzędzia: perlik i 
tzw. żelazko, czyli rodzaj krótkiego kilofa. Slu­
żyly one do rozbijania bryi kruszców a następ­
nie węgla. 

Nieco wcześniejszym godlem, czy sym­
bolem byl róg, za pomocą którcgo pierwotni 
poszukiwacze mincralów nawolywali się 

wśród dzikich pól i lasów. 

Górnicze banvy ... 
to czerń i zieleiI. Pien sza jest symbolem 
podziemnych ciemności i czarnego węgla. 

Druga natomiast jest wyrazem tęsknoty 

pracujących pod ziemią kopaczy - zieleni 
pól i lasów, wśród których powstawaly pienv­
sze kopalnie. 

Mundur górniczy 
Dzisiejsze polskie górnictwo zachowa lo, 
obok slużbowego, tradycyjny strój, dziś trak-

ściowyeh , l1óra obradowala 8 listopada \ Lu­
binie. Krzysztof Sędzikowski, prczes zarządu, 
w swoim podsumowaniu trzyletnich prze­
ksztalceń w miedziowej firmie podkreślal fakt, 
re spółka zdobyla konkurencyjną pozycję 

wśród światowych producentów miedzi. Zre­
sztą nic tylko na tym rynku. Dzięki urucho­
mieniu Wydzialu Metali Szlachetnych w Hu­
cie Głogów, kombinat stal się czwartym pro­
ducentem srebra na świecie. 

Niebagatelne znaczenie dla tegorocznego 
sukcesu Polskiej Micdzi miały wysokie ceny 
tego czerwonego metalu na londyńskiej giel­
dzie. Na początku listopada miedź przekroczy­
la zaczarowaną granicę 2700 dolarów za tonę i 
osiągnęla najwyższą cenę w ciągu ostatnich 
czterech lat Czlonkowie zarządu wskazali jed­
nak, re źródlem sukcesu jest nie tylko mie­
dziowa koniunktura. Efekty zaczynają przyno­
sić wprowadzone zmiany i program ogranicze­
nia kosztów wydobywania i przetwarzania 
rudy. Za jeden z punktów zwrotnych Krzysztof 
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towany jako honorowy. Natomiast wiele jego 
elementów, to wyst lizowane rek'wizyty za­
wodu górnika. Sztywna czapka mająca daw­
niej w rómych rejonach kształty, służyla do 

ochrony glowy przed uderzeniami o skalny 
strop lub urazami od spadających kamieni. 

Okazaly pióropusz, czyli tzw. kita, to 

miotelka służąca do oczyszczania z gruzu 
otworów s trza I owych. Tę wlaśnie miotelkę 

górnicy trqmali zawsze zatkniętą za kapelu­
szem. Z kolei krótka pelerynka jest pozosta­
lością nieco obszerniejszej kapy chroniącej 
górnika przed wodą spadającą ze stropu. 
Natomiast zakładki na piersiach i rękawach 
służyly do zatykania w nie lontów, niezbęd­
nych podczas robót strzałowych. I wreszcie 
szpada górnicza jest dziś honorowym wyrót­
nieniem, nadawanym pracownikom gorme­
t\va oraz uczniom szkól górniczych za wybitne 
osiągnięcia w pracy i nauce. W dawnych 
wiekach szpada byla oznaką jedynie urzędów 

górniczych . Później szpady nosili także ezlon­
kowie Korpusu Górniczego. 

Z.lIra' i .prae.wllł: a.drui ue" 

Sędzikowskich uznal przeksztalcenie zaplecza 
KGHM w niezaletne podmioty gospodarcze. 
Dzisiaj Polska Miedź ma 100 % udzialów w 
trzynastu spółkach, w kilku innych posiada 
udziały mniejszościowe. Obroty wewnętrzne 
finny wyniosą w 1994 roku ok. 50 bilionów 
zlotych . 

"Czy Polskiej Miedzi nie przydalby się 
majętny udzialowiec, którego gotówka mogla­
by zostać przeznaczona na inwcstycje i zmiany 
technologii" - zastanawial się 8 listopada w 
Lubinie posel SLD, Marek Borowski. ,,Dzi­
siaj sytuacja Polskiej Miedzi jest tak korzyst­
na, że nie potrzebujemy sprzedawać majątku, 
aby uzyskać fundusze na inwestycjc. To zagra­
niczne finny zabiegają teraz o kapital Polskiej 
Miedzi, wspólne inwestycje za granicą'l - od­
powiedzial Krzysztof Sędzikowski. Kombinat 
splacil już wszystkie kredyty obrotowe zacią­
gnięte w przeszłości. "Wobec banków Polska 
Miedź uzyskala pozycję tzw. partnera kateg0-

cd. na str. 8 
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Mieć miedź ... to nie wszystko 
Przez lata cale wydobycie b lo rze­

czą świętą i stalo na pierw zym miejscu 
w hierarchii planowanej gospodarki so­
cjalistycZJlej . W Zaglębiu Miedziowym, 
podobnie jak w innych g6miczych rejo­
nach Pol 'ki , skrupulatnie zliczano każdą 
wydobytą na powierzchnię ton~ rudy. Na 
tym kończyly się wszystkie osiągnięcia . 

Co z miedzią dzialo się później - dIn 
większości mieszkańc6w rejonu pozosta­
walo tajemnicą. 

Wraz z rynkowymi )Jt-zcmia IIIl1ui 
przy zedl czns na zerszc spojrzcnie na 
miedź, jcj ceny na giełdzie sposoby 
sprzedaży i spekulacji , a wreszcie innych 
jej producentow. Wiedza ta pojawila się 
w sposób dość sen ac jny, gdyż: część 
związków zawodowych i pra y rozpo­
wszechnila przckonanie, re obce koncer­
ny chc..1. wykupić Polską Miedź. Mało 

tego - \ kupić i doprowadzić do ban­
kruch a, aby usunąć z rynku konsumen­
ta, Kombinat pod względem wydobycia 
zajmuje na świecie si6d me miejsce (4, 1% 
rynku). Dla porównania - udzial Chilc 
wyno i 22,3%, Stanów Zjednoczonych 
- 19,4%, Kanady - 7 ,8%. 

Zainteresowanie Polską Miedzią wy­
rażalo, " spominane w ZagJębiu szcze­
gólnie ni\..'Ch.lubuic, amcrykutiskic ASAR­
CO . Jntere y w .Polsce) njc powiodly się, 
ale koncem ma się nieźle. Zysk netto w 
III kW8t1ale br. wZJ'ósł do 14 6 młn $ . 
ASARCO kupila 50% udzialów \ fir­
mie GOLDEN STAR, zajmującej się 

wydobyciem nię miedzi , a zlota . 
G16w11 producent miedzi 11a świecie 

- Chile notuje ciągły wzro t produkcji -
w tym roJ...-u 5%. Tylko w kopalni Escon­
dida \ I kw. br. produkcja zwięk zyla 
się o 20.000 ton w porównaniu do ana­
logicznego okresu Tok"U ubiegłego. Escon­
dida stanie ię najprawdopodobniej naj­
większą kopalnią ś"viata . Do kotka de­
kady planowane jest przejęcie od CO­
DELCO kopalni Chuquicamata, Po po­
łączeniu, produkcja tej upet'kopalni, 
roku 1999 planowana jest na poziomie 
800 ty , ton rocznie. 

Ekologiczne dolal'y 
Przy oka~i obserwowania światowe­

go miedzią, okazalo się, Ze w Polsce pro­
dukujemy ten czerwony metal drorej nit 
gdzie indziej , Konkretne ko zty okryte są 
głęboką tajenmicą. Oficjalnie m6wi ię 

jednak, Ze Polska Miedź pod względem 
kosztów produkcji majduje się w czwar­
tej ćwial"tce producentów miedzi , Bliższa 
analiza dowodzi jednak, re nie warto wpa­
dać w kompleksy. Koszty zwiększa 

ukształtowanie nowych kopalń, w których 
rudę wygrzebuje się z pokładów schowa-
11ych kilometr pod zielnią. Nie mamy 
zczęścia Amerykan6w, bo ci część zl6ż: 

wydobywają metodą odkrywkową, Nie­
bagatelnc ZJlaezenie dla koszt6w \ do­
b cia ma również ochrona środowiska . 

Jak wyliczyli niektórzy fachowcy - 100 $ 
na każdą ton", mctalu w Polskiej Mied7J, 
to pieniądze związane z ekologią. W wic­
Ie krajach świata ochronn środo\ iska cią­
gle nie ma jeszcze racji bytu. W położo­
nych w wysokich odludnych górach 
górach chilijskich kopalniach nikt nie ZiI­

prZc1.ta sobie glowy problemem stawów 
osado\: ch . Poprodukcyjne odpady wy­
lewa się po pmstu do kolejnych górskich 
kotlin . Erę nieokieLzl1f111ej dewastacji na­
tllJy mamy w LGOM-ie na szczęście za 
'obą. Nie czekają nas związane Z ekolo­
gią niespodzianki. 

Wprowadzenie na duZą skalę refO\'ll1 
związanych zoclu'onąśrodowiska , w Ko­
lumbii Bryt jskiej spowodowalo g\ al­
tO\ l1y, najwi~kszy od 25 lat, pa dek pro­
dukcji cen miedzi . W Papua Nowa Gwi­
nea właściciele 7iemscy wypowiedzieli 
wojnę au tralijskiej finnie Broken Hill 
Ptj Co. Ltd ., która po iada 52% udzia­
łów" Zllfljdującej się tam kopałni mie­
dzi Ok Tedi . Finn8 "zapomniala" wybu­
do\ ać staw osadowy. Posiadacze oko­
IicZllycb gruntów ż:ądają t'ekompensa ty 
za szkooy wyrządzone w śrooowisku na­
turalnym. Skierowali do Sądu Nal'odo­
wego 1000 pozwów, w których domaga­
ją się wypłaty odszkodowań na lączną 
sumę 4 miliardów dol ał-ÓW australijskich. 

Aft'ykańskie kłopoty , 

Obecny rok zaznaczy ię jako okres 
wyjątkowej koniunktury na miedź. W 
listopadzie jej cena na londyńskiej giel­
dzie metali przekroczyla kwotę 2900 $ 
za tonę. Mied7Jana hossa najbardziej po-

wiJUJa cieszyć produccntów tego metalu. 
Okazuje się jednak, Ze nie wszyscy przc­
żywają okres prospetity. Najgorzcj sytu­
acja wygląda w Afryce, gd7Je produkcja 
spadla o 14, 1%, Polityczne perturbacje 
spowodowaly, re Zair, do niedawna po­
tentat na miedziowym rynku ograniczył 
wydobycie aż o 64,5%. Zairskie kopa l­
nic bOlykają się z brakiem energii trans­
poru i siły roboczej , Epidemia AIDS dzie­
siątkuje tamtejszą ludność . Oficjalna 
produkcja podupada, za to w Zairze kwit­
nie przemyt miedzi . Tamtejsza gaz.eta 
"Le Phare" twierdzi, re n:gulatnie, z omi­
nięciem wszelkich przepi ów, wywozi ię 

do Zambii i Republiki Pol ud ni owej Afry­
ki nuedź i kobalt. Szacunki mówią o 50 
tys, ton przemycanej miedzi rocznie. 

Niecieka\: ie \'vyg1ąda ró" nież sytu­
acja w sąsiedniej Zambii, w której prze­
mysi miedziO\>o')' jest podporą go podar­
ki i przynosi 90% dochodó\ z eksportu 
tego kraju. Od czasu nacjonalizacji pro­
dukcja miedzi spadla w Zambii o prawie 
pol owę - z 700 do 400 tys. ton rocznie, 
Tamtejsze kopalnie pilnie wymagają in­
westycji r.zędu 600 mln. $ rocznie . Naj­
większy zambijski koncern ZCCM przy­
niósl w ub. r. 147 mln, $ trat. Przygoto­
wano program naprawczy kt6ry przewi­
duje m. in , zwolnienie 20% pracowni­
ków firmty. Jed11ak wdroZenie programu 
uleglo poważnemu opóźnieniu , Mimo tak 
istotnych problemów rząd Zambii zde­
cydowanie wyklucza możliwość prywa­
tyzacji złóż miedzi, co pozwoliłoby ze­
brać niezbędne kapitały inwestycyjne. 

Okazuje się, Ze mieć miedź, to je­
zcze nie gwarancja sukcesu. 

Marze • • ha!ow.ka 
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Od ćwierćwiecza w naszej okolicy, a lak1..e 
i w naszym mieście obchodzone jest górnicze świy-
lo "Barbórka". Zazwyczaj prl)' takiej okazji jest 
sposobność ukazania tajników górniczej pracy, 
tradycji, osób szczególnie zaslużonych dla mie­
dzi. Wiadomo, Barbórka to czas świętowania i 
zabaw, gwareckich spotkań przy piwie, a laJ...-ze 
okres przyjmowania nowych adeptów sztuki gÓr­
niczej poprzez uroczysty obrządek skoku przez 
skórę· 

Czas okolobarbórkowy lo czas świąteczny. 

Jednak górnicy, gómicze rodziny, choć nie stro­
nią od zabawy i wspólnego wypoczynku żyją 

także, a mot.c przede wszystkim sprawami bytu 
dnia powszedniego. To problemy związane z pra­

akcjach pracowniczych, o dostępie związków do wymierny pryzmat swojej kieszeni. Niefortunnie 
informacji oraz sprawach najistotniejszych czyli się złożylo. ?..e tak naprawdę skutki placowe pod-
określenia slrategii wobec firmy, nie 113 poziomie pisanego ukladu mo:maby odczuwać wlaściwie 

przynajmniej międzyresortowym . Nasza gwaltow- dziś. Niestety polityka fU1nnsowa pnilstwa tak 
na reakcja w oslatnim czasie spowodowann byla jest skonstruowana, re wlaśnie niemal w tym 
tym, t.c wokół naszego przedsiębiorstwa zaczęto samym czasie, gdy wzrosly place, właściwie 

wykonywać pewne ruchy, a nikt nadal nie zamie- wszyscy weszliśmy w wy~szy próg podatkowy, 
rza odpowiadać na nasze stanowiska i sugestie. co w konsckwencjl uszczuplilo nasze kieszenie, 
Nadszedl obecnie czas, w którym powinniśmy a skutek regulacji plac nic jest tak widoczny. 
natychmiast podjąć rozmowy, aby uniknqć w Dość ~V}Tainie go odczujemy po pierwszym 
przyszłości błędów by nie stalo się tak jak przy stycznia, ki dy powrócimy do niskich stawek 
wprowadzaniu UZP, gdzie nasze sugestie nie byly podatków"). Wprowadzenie układu odsloniło nam 
brane pod uwagę. Wobec braku reakcji ze wiele irUlych obrazów, które byly skrywane IV 

strony ministrów i Premiera, zdecydowaliśmy poprzednim skomplikowanym systemie 

cą, których zawsze jest wiele zajmują 
czas wspólnych dyskusji i rozwat.ań. 

Tegoroczna Barbórka pracowni­
ków miedzi przebiega w dość specy­
ficznej scenerii. Zupelnie niedawno 
wprowadzono w życie Uklad Zbioro­
wy Pracy - dokument, który ma przez 
08jbli~sze lata regulować wszelkie 
sprawy w relacji pracodawca - pra-

się na bSkierowa_, \\a I' nattO 'l '~1~~:~~~~~~::::>~~JI~:~~d~;1 

ar or \J przykladem jest premia, która liczona w 
wysokości kilku punktów zupelnie zatra­
cila swoją moc motywacyjną, co należy 

skorygować. Z drugiej jednak strony 
nie listu do ustanowienie tylko dwóch gló .... nych składni-

cownik. Okres wprowadzania UZP był burzliwy. 
Wśród pracowników nie bylo jednomyślności w 
tej kwesti~ co wyrażone zostalo podczas kolej­
nych referendach. Dziś mimo wprowadzenia tego 
dokumentu w ~ycie nie umilkły dyskusje, zdania 
nadal pozostają podzielone. 

Mimo nadchodzącego święta postanowili­
śmy zapytać związkowych liderów Józefa Czy­
czerskiego - Przewodniczącego Sekcji NSZZ 
Solidarność i Wiceprzewodniczącego Związku 
Zawodowego Górników w ZG "Rudna" - Pio­
tra Pnybyłę o sprawy toczące się wokół miedzi i 
UZP. 

J.Sz. - Została wprowadzona Zakładowa 

Umowa Zbiorowa i wydować by się mogło. =e 
wiele problemów =ostanie ro=wiq;an)'clr. W tym 
samym czasie Solidarność protesrrlje, zajmllje 
zdecydowanie ostre stanowiska, śle listy do Mar­
rolka Sejmu ... 

Józef Czyczerski: Mówiąc o naszym stano­
wisJ...'U zajętym po wprowadzeniu Zakładowej umo­
wy zbiorowej, nale~y z .... Tóci uwagę na dwie rze­
czy. Ju~ w czasie dyskusji nad układem zbioro­
wym sygnalizowaliśmy o pewnych sprawach 
uwidaczniających się ju~ na starcie, które to 
sygnały z czasem okazaly się zasadIle. Wprowa­
dzone w życie dokumenty nadnl nie regulują 
pewnych spraw pracowniczych i to jest powo­
dem naszej dalszej obawy i przyczyną takiego a 
nie innego stanowiska. Od momentu gdy KGH l 
stal się jednoosobową spółką Skarbu Państwa, 

brakowalo dopięcia pe .... ll)'ch istotnych szcze­
gółów. Sygnalizowaliśmy to ju~ dawno, jeszcze 
poprzedniej ekipie rządowej Pani uchockiej. 
Chodziło nam o zaznaczenie pakietu oslon socjal­
nych pracowników podobnie jak lo zrobiono w 
górnictwie węglowym. W momencie gdy zaistnial 
układ zbiorowy pracy, k~de nasze pismo siane 
czy to do Ministra Przeksztalceń Własnościo­
wych, czy to Premiera, nie znajduje udnej 
reakcji. Z tamtej strony panuje dzi .... 11e milczenie. 
Podczas ostatniego spotkania z ekipą obecnie 
sprawującą rządy - przedstawicielami mlru­
sterstw finansów, przeksztalceń wlasnościo­

wych i pracy mówi liśmy o pakiecie oslon, 

Marszalka Sejmu, gdy~ to parla- ków i to Iych gwarantowanych, a więc stawek 
ment ma wladzę kontrolną nad rt.ądcm . i karty górnika czyni nasze place pewniejszymi. 
Chcemy zasygnalizować, że w KGII~I są poważne Duro się mówi o cokwartalnych negocjacjach 
sily takie jak Solidarność, które mają nieco w sprawie podwyt.ck plac. Tu sprawa wygląda 
odmienne spojrzenie na restrukturyzację, dalszą dość skomplikowanie, co nie oznacza, że 

prywatyZację, które oC7..ekują od rządu określenia stoimy na straconych pozycjach. Choć może to 
wszystkiego od początku do końca, abyśmy nie być malo zrozumiale, ale między innymi fakt iz 
obudzili się jako zaloga z przyslowiową ręką \ obccnie utrzymuje się koniunktura na miedź po-
nocniku. zwolilo na zagwarantowanie wypelnienia zapi-

W sprawie uzyskiwania akcji KGIIM sów umowy. Trudno negocjować place pod ba-
przez praco .... llików należy zwrócić uwagę, że tem kar popiwkowych, które w konsekwencji 
istniejące prtepisy prawne gwarantowaly olrzy- obrócą się przeciw nam. Zapisy umowy gwa-
manie akcji pracownikom w okresie dwóch lat rantują nam w zamian pewne ruchy placowe 
od momentu przcksztalcenia w spólkę skarbu zaraz po nowym roku z powodu stosowanego 
państwa. Minęly jll~ trzy lata, zmieniono nieco przelicznika wzrostu wynagrodzeń względem 

ustawę i nic się nie dzieje. W tym samynI cza ie najnaszych płac krajo ch. Oczywiście zawsze 
powstal Pakt o przedsiębiorstwie, który prze- rodzi się pytanie czy dobrze prosperująca 

widywal korzystniejsze rozwiązania dla pracow- finansowo firma nie powinna zasilić kieszeni 
ników (15% akcji dla zalogi nieodplatnie i 10% pracowników. No cóż nowe warunki poli-
po cenach preferencyjnych). Pakt zostal odlo- tyczne powodują, ~e zmieniają się relacje 
~ony a uchwala o prlekazaniu akcji niezrealizo- między pracodawcą i pracownikami. Stąd po-
wana. Uważamy, że uruchomienia akcji powin- trzebne jest stale naciskanie związków i calej 
no b ć ściśle powiązane ze strategią przedsię- zalogi. Pracodawca zawsze będzie uchyłal się 

biorstwa. My jako pracownicy Illusimy wiedzieć od podnoszenia plac tym bardziej, gdy sprzyjają 

kto będzie d 'sponowal pozostalymi akcjami. ku temu przcpi y finansowo-podalkowe. Ogól-
Rząd musi powiedzieć wyra7Jlie czy pozostale nie ~ iadomym jest, re podstawowym hamul-
akcje pozostaną \\ lasnością pOIISt\ a. Interesują cem wzrostu plac są bariery podatkowe i kary za 
nas gwarancje czy np. akcjami ktoś nie przekroczenie funduszu plac. Dobf)111 rozwiąza-
zamierza splacić naszych zobowiązań wobec niem mogloby być rozdzial akcji przedsiębior-

zachodnich bQflkÓw. Istotne jest aby slwa wśród pracowników. Tu jednak jeszcze 
przyśpieszyć ście~ę Paktu, choćby poprzez jedna ugeslia. Nasz rynek akcyjny jest dość 
dzialanie naszych miedziowych parlanlcnlarl)'- nietypowy i fZlidzi się prawami, które nieznane 
stów, którzy \\;ele na ten temat mówią, a niestety są gdzie indziej. Dlatego bezpiecznym \Varian-
nie robią niczego aby sprawę prl ' śpieszyć. tern mogloby być puszczenie części akcji na 

J. z. Zaloga Rudnej lIajd/lI=ej "opiera/a" giełdę prl)' jednoczesnym zatrzymaniu znaczącej 
się wprowad::ellill Zakladowej Umowy. Jedl/o- jej części przez skarb państwa. 
c:esnie Zwią=ek Zawodowy Gómikow był jed- Wracając do podstawowego pytania o skut-
nym = najbard=iej aktywnym =wolemlików I.i zakladowej umowy. Uzyskaliśmy dobry punkt 
podpisania lego dokI/me 11/11. Dopiero po tr=e- wyjścia do dalszych dzialail. Wiele trzeba po-
Clm referendum l/zyskano pr=yzwolenie lIa jego prawić i tak jak wspomnialem naj istotniejsze jest 
"prowad::enie i niemal od ra=l/ usłyszeć mo::na to, ~e uzyskaliśmy dość dobry pulap na starcie. 
bylo wiele pretensjI. Co d::iś Zwią:ek sąd::i o 
skutkach tego krokII? 

Piotr P\"l)'b)'Ia: Rzeczywiście bylo wiele nie­
jasności o obaw przed wprowadzeniem nowy. 
Wiele z nich pozostalo do dziś. Naturą człowieka 
jest to. że na tego typu sprawy spogląda przez 

(j,) 

.) Rozmowa przeprowadzona przed przyj~ciern przez 
Sejm ustawy podatkowej na 1995 r . ulIZymującej wy­
zsze stawkI podalków (red .) 
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Od 1967 r. już trzecie pokolenie pracuje 
w polkowickich kopalniach miedzi . Świado­
moŚĆ dwu ostatnich pokolcil wiąże się już bar­
dzo ciasno wokól dzisicjszego statusu naszej 
gminy i naszego miasta. Tylko najmlodsze po­
kolcnie jest już inne w swych potrzebach, aspi­
racjach i pomyslach na życic. 

W mieście naszym wytworzyla się pewna 
zależnoŚĆ. Większość zawodowo czynnych, a 
pracujących w gospodarce narodowej polko­
wiczan wydając zarobione przez siebie picnią­
dze utrzymuje handel. Tcn zaś, pobudza du­
żym zbytem, zapewnia popyt lokalnym produ­
centom i wytwórcom. Prosty ten mechanizm 
funkcjonuje li nas bardzo dlugo. I zdaje się 

zndowalać wszystkich . Ale istniejc oczywiście 
niebezpieczeństwo. System dziala dopóty, do­
póki każdy z jego elementów funkcjonuje. 
Mniej lub bardziej sprawnie - ale istnieje. 

Zbliża się Barbórka. Okazja, jak co roku 
do zabawy, uciech i pijallstwa, wreszcie - od­
poczynku. Ale już niedlugo będzie chyba coraz 

"Mledi pued b_bi .. " cd. ze słr. 5 
rii A. Jest dla każdego wiarygodnym i dobrze 
widzianym kredytobiorcą" mówila Katarzyna 
Muszkat . 

Obrady sejmowej komisji nic byly wypcl­
nione samym wychwalaniem zalet Polskiej 
Miedzi . Firma trzeci rok funkcjonuje jako jed­
noosobowa spólka skarbu państwa . R szard 
Zbrzyzny dop)1ywal się jak dlugo jeszcze bę­
dzie trwal tcn stan ,,ni to psa, ni wydry". Poseł 
jednocześnie przewodniczący Związku Zawo­
dO\vego Pracowników Przcmyslu Miedziowe­
go zauważyl , ~e \ takim tworze obo~ iązują 
przepisy często wzajcmnie iQ W)kluczające. 

Prywatyzacja Polskiej Miedli nie tylko 
usprawnilaby zarząd71lnie, ale dalaby zalodze 
pakict akcji preferencyjnych, o których prze­
ka:zanie zabiega Ryszard Zbrzyzn jako związ­
kowiec. Jego pytania skierowane byly przede 
wszystkim do reprezentanta rządu na sali, Ire­
neusza Sitarskiego, podsckretarza sk~nu w 
Ministerstwie Przeksztalceń Wlasnościo\ ch. 

, Ten jcdnak nie potrafił udzielić konkretncj 
odpowiedzi. Zapewnil tylko zebranych, że mi­
nisters~ o ll1 śli o Polskiej Miedzi, r6wnież o 
jej prywatyzacji i akcjach dla zalogi . Kicdy 
myślenie zamieni się w konkretne dzialania -
nie ",iadomo. 

Poscl Zbrzyzny zaproponowal , aby efek­
tem lubiilskich obrad byly skierowanc do 17..ą­

du dezyderaty dotyczące Polskiej Miedzi. 
Pierwszy mialby dotyczyć jak naj szybszego 
powołania spółki inwcstycyjno-zarządzająccj . 
Krok ten ma zakończyć proccs przekształccń 

w Polskiej Miedzi. Spólka stalaby siQ wlaści­
cielcm większości (jrm, k16re powstaly z od-

więcej powodów, żeby przy barbórkowym 
święcie pomyśleć o przyszlości. 

W perspektywie kilkunastu lat - wedlug 
oficjalnych d nych - znacZ/lie zmniejszy się 

intensywność wydobycia miedzi. A to nic in­
nego jak ograniczenie liczby pracowników każ­
dego szczebla. 1I0ści czynnych kopalń, zakla­
dów przygotowawczych oraz pomocniczych. 
Powolne, lecz nicuchronne redukowanie prze­
myslu w istniejącym stanie. r co potem? Pyta­
nie dla wielu z nas. Co zrobią z.e sobą ludzie, 
którzy dorobek swojego calego doroslego ży­
cia zawdzięczają micdzi? Co poczną wyksztal­
ceni w zawodach czysto górniczych? Kiedyś 
tak modnych i poszukiwanych, jutro być może 
tralctowanych jak pulapka. Do tego dochodzi 
cala armia ludzi obslugujących tcn przemysI 
w różnoraki sposób. Nawct jeżeli nicktórzy z 
nich zdobyliby się na wyjazd w poszukiwaniu 
pracy, to dokąd? 

Kiedy dojdzie do rcdukcji zatrudnienia, 
zawiedzie tym samym jedno z ogniw wspólza­
Icżności na której oparty jcst ekonomiczny sens 
tycia micszkańców Polkowic. Nic będzic komu 
wydać pieniędzy w placówkach handlowych i 
uslugowych. Ci, którzy wyjadą wraz z rodzina­
mi zabiorą swoje dzieci ze szkól , żlobk6w i 
przedszkoli. KIO wówczas zapewni pracę pe­
dagogom? Kto kupi tę samą co dawnicj ilość 

dóbr od rolnika i wytwórcy? 

dzialów kombinatu i :zarządzalaby nimi kapi­
talowo. W ten sposób Polska Miedź zajęlaby 
się \ ylącznie kopalniami i hutami, co powin­
no u sprawnić zarządzanie . Rada Nadzorcza 
kombinatu pozytywnie zaopiniowala pomysl 
utworzenia spólki inwestyeyjno-:zarządzającej. 

Teraz konccpcja leży w ministerstwie w ocze­
kiwaniu na ostateczne decyzje. 

Kolejne \ nioski Ryszarda Zbrzyznego 
dotyczyly przekaz,1nia akcji pracownikom i za­
bezpieczenia interes6\ Polskiej Miedzi jako 
bezpośredniego sprL.edawey ~ lasnych produk­
tÓ\ . Poslowie postanowili, h: konkretnym 
sformulowaniem wniosków zajmie się specjal­
nie powolany zespól roboczy. W jcgo sklad 
wcszli m. in . Ryszard Zbrzyzny i Marek Bo­
rowski . 

Na sall1 m posiedzeniu korni:;ji zabrakJo 
kontrowcrsji i konniktów dotyczących miedzi. 
Być może przeslonily je emocjc związanc z 
odwolaniem prL.ewodnicząccgo komisji Bog­
dana Pęka, posla P L. Pretcnsje pojawily się 
jednak póżnicj, Sekcja Krajowa Gómicl\ a 
Rud Miedzi NSZZ" olidarność" n8 ręce mar­
sz"lka Scjmu Józefa Olckscgo wystosowal" 
protcst. Związkowcy za skandaliczny uznali 
fakt niczaproszenia ich na obrady komisji. 
"Ubolewamy, że poslowie mogli wysluchać 

tylko pochwal i laurek na temat trudnych, zlo­
żonych procesów restrukturyzacji w KGHM. 
Sekcja Krajowa Górnictwa Rud Miedzi NSZZ 
" olidamo ' ć" w wiciu kwestiach krytycznie 
ocenia dotychczasowy przebieg przcksztalceń 

w Polskiej Micdzi, alc niestcty, nie mogliśmy 
pr7.edsta\ ić swoich occn poslom. Jesteśmy np. 
przeciwni powoI aniu spólki zarządzająco-in-

8 

Wicm, Ze mogę być posądzony o rozdmu­
chiwanic banalu, Ze w przeszłości setki miast 
byly w podobnej sytuacji . Na przyklad gdy 
Kolumb od kryl nową drogę do Indii, to wiele 
dotychczas atrakcyjnych miast handlowych 
przestalo się liczyć . Tylko, Ze tu chodzi n na­
sze miasto. A po drugie nasz Kolumb już wy­
plynąl i wiemy, że prędzej ezy p6źniej - do­
plynie do celu. 

Kiedyś Polkowice nazywane byly przcz 
złośliwców noclegownią Dolnego Sląska. Nie­
dlugo mają szansę być nazwane jego dwor­
cem, z którego będą się rozjeżduć ludzie we 
wszystkich kierunkach. Pozostaje tylko nadzie­
ja, że problem ten już dawno zostal rozwiąza­
ny przez różnorakich decydentów minionych 
lat. Może już w chwili powstawania projek­
tów wielkich kopalrl i hut, nakreślono plan 
bezpiccznej redukcji zakladów wydobywczych? 
A moZe takie projekty powstają dziś? JeZeli 
tak - lo bardzo dobrze. Ale powinn.iśmy o tym 
więcej mÓ\ ić i pisać. Jeżeli nie - to m6wić 
powinniśmy tym glośniej. 

Na kOlliec pozostaje przekonanie, że zro­
zumiemy postawy najmlodszej części naszej 
spolceznośei która w większości w kopalniach 
pracować nie chce. Taka decyzja nie wynika z 
egoizmu, alc innego, podyktowanego nowymi 
warunkami , spojrzenia na życie . 

Roman Tomllak 

westyeyjnej w KGl-IM" - powiedzial dzienni­
karzowi PAP Józef Czyczerski, przewodn.iczą­
cy komisji zakładowej NSZZ" olidarność" w 
ZO Rudna. Związkowcy \~ pomnieli również, 
7..c Polska Miedź poniosla koszty pobytu ponad 
czterdziestoosobowej komisji w Lubinie. 

Marzena SzagowskA 

Dzialający od 25 października 1994 roku 

Nowy Zarząd POLKOWICKIEGO 
STOW ARZYSZENIA POMOCY 
DZIECIOM SPECJALNEJ TRO-
SKI zwraca się z gorącą prośbą do Spole­

Czcilstwa naszej Gminy o pomoc w wycofaniu 
eegiclek (wzór poniże~) i przekazaniu ich Pllnu 
Henrykowi Czapnikowi zam. Polko\\~ee, ul. 
Wolodyjowskiego 3/15, tel. 450-659 lub \ 
l'oJ-adni Rl'habilitacji mieszeząeej sic;: w Przy­
chodni Górniczej, gabinet nr 2 w godzinach od 
S" - 12 lO oraz o zglaszanie się osobiste lub 
telefoniczne tych osób lub instytucji, które " 
miesiącach lipiec-paźdŻiernik '94 przckazaly 
kwoty picniężne na rzecz wyżej wymienione­
go Stowarzyszenia. 

Przepraszamy za zaistniale nicporozumie­
nic. D1i2:sze wyjaśnienia przekażemy w gru­
dniu w czasie spotkania na antenie naszej te­
lewizji. 
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"PO godzinach" to cykl prezentujący =nane osoby w Polkowicach w sposób odbiegajqcy od s=fampy i =adęcia. Dzisiaj pre=entujemy 
panią Agatę Baran, dyrektorkę Domu Kultury Impresja. Kto będzie następny =ale::y tylko od POlistwa, czekamy na propozycje 
zarówno personalne, jak i propozycje pytań. 

PO GODZINACH 

Całe i;ycie w kuchni 
Czy ta posada była pani marzenicm? 

_ W życiu nie spodziewaJam się, że kicdy­
kolwiek zostanę dyrektorem tak poważnych 

placówek jak D. K Impresja czy Klubu Mu­
zycznego. Zaczynając tu pracę rozpoczynałam 
od asystenta instruktora, więc poznałam wszel­
kie szczebelki pracy w kulturze. W "iórymś 

momencie zaufano mi i stwierdzono, że mam 
pewne przygotowanie, które mogę reałizować 
na tym stanowisku. Ałe w życiu nie przypu­
szczałam, że będę kiedykolwiek dyrektorem. 

W takim I'azie o jakiej kal'iel'Zc mal'2y­
la Pani mając sześć, siedcm lat? 

- Marzyłam, żeby być najpierw skłepową. 

Bardzo lubiłam bawić się w sklep. A potem, 
jak już byłam lroszeczkę starsza lo ogromnie 
chciałam być pielęgniarką, zre-
szlą wszystkie moje lalki były 
pokłute. Wydaje mi się, że 

większość dzieciaków lubi 
się bawić w pielęgniarkę. 

Jaka muzyka panią 

intcl'csujC? 
- Przede wszystkim, jeżc-

łi chodzi o muzykę to typowo 
rozrywkowa. Bardzo lubię rów­
nież słuchać klasycznej muzyki­
hinduskiej, także rocka, bluesa 
i rock-and-rolloR. Uwielbiam Vi­
waldiego, Bacha i Mozarta. Po 
prostu lubię wszystko, w zalcżno­

ści od dnia, nastroju, okołiczności. 
Książka, którą ostatnio l)ani 

pl'2cczytała? 

- Ostatnio przeczytałam, rzcczywi­
ście było to chwiłkę temu, "CiaJo ni­
czyje" Krystyny Kofiy. Natomiast w 
ehwiłi obecnej walczę z "Historią !ilo­
zofii" Tatarkiewicza, po prostu slu­
diuję i tym sposobem nie mam cza­
su na książki innego gatunku. 

Jakie to studia? 
- Studiuję płastykę na Wyższej 

Szkole Sztuki Stosowanej w Po­
znaniu. 

Jaki byl najlepszy dzień w Pani 
życiu? 

- To trudne pytanie, ponieważ takich 
dobrych dni miałam naprawdę dużo i 
ka,.dy był poprzedzony zupełnie innym 
zdarzeniem i inną historią. Mogę nato­
miast powiedzieć jak~ dobry dzień zda­
rzył się we wrześniu, gdy zdawałam 
egzaminy na studia. Cztery dni się 

męczylam, aż w kOlieu udało się. 

Miałam odpowiednio dobrą punkta­
cję i zostałam przyjęta . Myślę, że 
takim ważnym dniem, "1'órego się nie 
zapomina jest ostalni egzamin l1a stu­
diach . 

Któm z kuchni najbardziej Pilni odpo­
wiada? 

- Bardzo lubię kuchnię chiilską. Moim ulu­
bionym daniem jest si-czu-an, to jest właśnie 
takie danie które również świetnie przyrzą­

dzam. Lubię również kuchnię polską. Nie bar­
dzo trawię wioską, ałe będąc we Włoszech 
:nożna się przekonać, że nie jest laka zła. 

Gdzie chcia łaby Pani spędzić wakacje? 
- Wakacje chcialam spędzić w tym roku we 

Włoszech, dokladnic w Wenecji . W tamtym 
roku byłam lam na święta , w tym być może też 
tam pojadę. Wiochy są dla minie krajem wicł­
kiej egzotyki i piękna, a jeżeli już nie, lo nasz 
Bałtyk, kocham morze, kocham leż góry. W 
tym roku nie miałam urłopu, ale mam nadzie­
ję że w przyszłym wykorzystam len czas jak 
najlepiej . 

Co najbal'dzirj chcialaby Pani zoba­
czyć? 

- Najbardziej w Zyciu chcialabym zobaczyć 
Staluę Wolności . 

Samochód Palli marzeń? 
Zawsze marzyłam o samochodzie tcreno­

wym i właśnie laki posiadam, Suzuki Jeepa. 
Dła mnie to jest po prostu jedna wic łka przy­
goda mieć taki samochód i oczywiście te moje 
marzenia się spełniły. 

mi-

le podstawowej . Pamięlam siedziałam w jed­
nej ławce z kolegą, który strasznie mi się podo­
bał. Oczywiście on nie zwracał na mnie uwa­
gi, a lc ja bylam w nim tak bardzo zakochana. 
Nic wiem czy lo była akurat miłość, ałe na 
pewno wielkie zafascynowanie. Nie dość, że 

był bardzo mądry i bardzo dobrze się uczył, to 
jeszcze był bardzo pl'Zystojny. To chyba była 

pierwsza miłość, bo z przedszkoła nic pamię­
tam. 

Jacy mężczyźni się teraz Pani podo­
bają'~ 

- Musi być przcde wszystkim wysoki, nie 
mówię żeby był Bóg wic jak przystojny, ale po 
prostu siłny, mężny, inteligentny i konkretny. 
To jest bardzo ważne. Nie wiem 7..rCSztą, czy 
w tych kiłku hasłach jest zawarte wszystko. 

Ulubionyaktol·. 
- Takim moim wymarzonym i ułubionym 

aktorem jest Boguslaw Linda. Slrasznie go 
lubię, jego sposób bycia, mówienia i zachowa­
nia, jest bezpośredni, konkretny i po prostu go 
lubię . Nigdy w życi u nie zmienię zdania. Już 
od szkoly średniej jest moim idolem. 

I'\ajzabawoicjsza bislol'ia jaką Pani 
pl"lcżyła? 

- Być może była to historia mniej zabawna, 
raczej więcej tragiczna. Swcgo czasu jakieś 

trq, cztery lata temu w "Impresji" przeprowa­
dzano remont, w ogóle masę gruzu i wymiana 
instalacji elektrycznej . Pamiętam jak schodzi­
łam do naszej piwnicy, oczywiście nie było 
światla i tak ze świeczką znalazłam się w 
strasznych ciemnościach . Zrobiwszy kilka kro­
ków stanęlam nad przepaścią, ogromnie się 

przestrasz) łam , ale po chwiłi zorien towalam 
Się, że stoję nad ot\vartą i zosIa wioną przez 
robotników głęboką po kolana studzienką. 
SZ)bko \")'cofałam się na- korytarz i zoriento­
wawszy się co się stało, zaczęłam się straszli­
wie śmiać, aż wszystkie kołeżanki powycho­
dzily zobaczyć co się ze mną dzieje. Strachu 
najadłam się co nie miara, ałe wszystko skoil­
czyło się szczęśliwie 

l jui. o 'Ialllie pylIlnie: ułubione zajęcia 
domowe. 

Uwielbiam gotowanie i 
szycie, chociaż nie mam na lo 
czasu. Sprzątanie nic za bar­
dzo, mycie okien tym bardziej, 
ałe w kuchni mogłabym stać 

całe życie. Podobnie jest z szy-
ciem, bardzo łubię wymyśłać 

projektować i po prostu szyć . 

Ze wzgłędu że nie dysponuje aż 
lak d~ ilością czasu, te zajęcia 

są ograniczone, ale to są moje dwa 
takie typowo damskie ulubione za­
jęcia. 

Dziękuję za rozmowę. 
RozmawiAI: Adam Ol'czykowski Wymarzona .Stalua Wolności" Monl.: A. Łukaszewicz 
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Piątka za kabaret 
Pierwszym wrażeniem jakie nasunęłoby 

się przypadkowemu widzowi, który trafił wic­
czorem 24 łistopada do klubu "Relax" w Po­
Ikowicach Dołnych na kabaretowy spektakl 
"Radio Oszołom6w" w wykonaniu aktorów le­
gnickiego Teatru Dramatycznego, byłaby sa­
tysfakcja, że tak wielu młodych widzów chce 
skorzystać z kultularnej oferty GOK w Sobi­
nie. Rzeczywistość okazała się nieco inna. 

M1odziet, 1..1óra dosyć licznie przybyła na 
spotkanie z aktorami rekrutowała się w ogrom­
nej większości z uczni6w Zespoi u Szk6ł w 
Polkomeach. Dość szczelnie zapelnila sałę, 

co moglo zbudzić zdziwienie jako, że niemal 
stuosobową grupą przyszłi piechotą po to, by 
obejrzeć program. 

- Tak, to prawda. Jest powód dla kt6rego 
przybyliśmy tutaj tak liczną grupą. Za namo­
wą naszych pań od języka polskiego, oraz za­
chęceni obietnicą piątki dla każdego kto okaże 
jutro biłet, przeszłiśmy w nocnej mgłe tyle 
kilometr6w - powiedziało mi kilku chłopców 
siedzących najbliżej mnie. Z kołei od grupy 
dziewcząt dowiedziałem się , że w ogóle nie 
wiedzą co ma być przcdmioterń przedstawie­
nia oraz kto będzie je wykonywał. - To dla 
nas zupełnic obojętne, a poza tym niby od 
kogo miaJybyśmy się dowiedzieć? Jesteśmy tu 
dla biletów. - ... dla piątki! - dodała , śmiejąc 

się, druga. Jedynym akcentem jaki m6g1 wzbu­
dzić zainteresowanie mi odzieży był tytuł : ,,.Ra­
dio Oszołomów"! Pomimo zapewnień, że będą 

jak najszybciej uciekać po spektakłu do domu 
- udało mi się namówić kilku młodych łudzi 

na kr6tką rozmowę o wrażeniach, jaki stąd 
wyniosą. 

Program, jaki miala do zaprezentowania 
piątka aktor6w Teatru Dramatycznego w Le­
gnicy był ciekawy. Teksty - autorstwa Artura 
Kusaja - okazały się śmieszne i interesującc. 

Różnorodność pomysłów nie pozwałała się 

nudzić, a profesjonalizm wykonania sprawii, 
że kabaret swoją formą i tre cią przewy:tszał 
~ele podobnych ogłądanych w telewizji. 

Tematem wiodącym - jak w każdym ka­
barecie - b ła polityka. Przedstawiana z r61-
nych punktów widzenia w r6żnych sytuacjach. 
Obok poja~Jy się wątki nawiązujące do spraw 
nam bliższych , codziennych oraz do uczuć 

tkwiących w każdym z nas. Ale choć kabaret -
jak już wspomniałem - stał na dość wysokim 
pQziomie, nie spotkal się wcalc z żywiołową 
rcakcją publiczności . Powodował to brak zro­
zumienia dła subtełnych podtekstów, na 
których opierał się program, jak każdy zresztą 
kabaret. Mlodziet, w miarę jak trwał program, 
przeja~ała coraz większe zniechęcenie przed­
stawieniem, preferując w tym czasie głośne 

rozmowy i szuranie krzesłami . Nieuwaga pu­
bliczności oraz wrzawa, jaką sprawiał i ci mło­
dzi łudzie były największe, gdy w programie 
poj8~ły się piosenki liryczne. Sytuacja ta była 
powodem, dła którego artyści trzykrotnie scho­
dziłi po skeczu bez okłask6w. W tym przypad-

ku oklasków znamionujących chociażby zej­
ście a 1..10 rów ze sceny, lub odpowiedzi na ich 
ukłon. 

Gdy nadeszła w kOllCU przez ~elu ocze­
kiwana ch wiła zakończenia spektaklu, polowa 
widzów nie usłyszała już nazwisk wykonaw­
c6w. Byla już w szatni. Ja natomiast zgodnie z 
zapowiedzią, zapytałem kilkoro z nich o wra­
żenia jakie wynoszą z tego spektaklu. Tylko 
jedna dzicwczyna była zdania, że przedsta~e­
nie spelnilo oczekiwania a nawct jc przerosło . 

Pozostali byłi zdania, że nawct za piątkę to za 
duże dla nich wyrzeczenie. 

- Denne. Malo śmicszne. Poza tym nudne i 
za długie. Myślcliśmy, że będzie więccj oszo­
łom6w - powiedziało mi dwóch chlopców, 
głośno się śmiejąc . 

Sala szybko opustoszala. 
1< 1< 1< 

- O ile wiem nie ma wśr6d Państwa au­
tora kabaretu pana Kusaja. 

- Tak, ja dzisiaj tego nie powiedziałem aku­
rat, ale zawsze zaczynaliśmy w ten sposób, że 
Artur Kusaj rozpoczął swoją kampanię 

przedwyborczą na Prezydenta i nas zostawił i 
radio swoje, żebyśmy zebrali odpowiednią 

ilość głosów na niego. Ałe to wszystko oczy­
wiście tytułem żartu . 

- A na poważnic to mamy teraz wolność, 

każdy możc mieć swoje radio, każde miasto, 
każda parafia, więc dlaczego my nie możemy 
mieć swojego ,,.Radia Oszołomów"? Artur Ku­
saj, nota bene znany al..1or z Wrocławia od 
wielu lat związany z teatrem ,,Kalambur" dwu­
krotny zdobywca Grand Prix podczas turnieju 
łgarzy w Bogatyni. 

- A kto bylaulorem mUl,yki? 
- Muzyka była autorstwa panów Dziubiń-

skiego, Materny i Waglewskiego. W aranżacji 

muzyczncj Andrzeja Waśniewskiego. 

- Czy w stępy kabaretowe są jedyną COl" 
mą waszej pracy? 

Nie. Jest to jedno z wielu zadań jakie 
mamy w repertuarle. Jedno z przedstawiell, 
które obecnie gramy. Obecnie w przygotowa­
niu mamy "Trzech Muszkieter6w" Dumasa, 
na których już zapraszamy Połkowiczan. Pre­
miem J S stycznia w Lcgnicy. 

- Jak lO się lo talo, że trafiliście państwo 
tutaj do Połkowic Dolnycb? 

- Marketing. Nie mamy na to żadnego wply- . 
wu . Po prostu - nic udało się tego sprzcdać w 
Legnicy i przejechaliśmy do Polkowic. 

- Czy to oznacza, ie publiczność w Polko­
wicacb jest mniej wymagnjąca? 

- Publiczność w Polkowicach jest trudną 

publicznością - od tego trzeba zacząć. 
- Ale co to znaczy? 
- Że ciężko się gralo. Jeżeli komuś się nie 

podoba, to powinien wyjść, a elementarne za­
sady kultury polegają na tym, ze się nie prze­
szkadza, jeżeli ktoś przychodzi, pracuje, stara 
się coś zrobić. Uważam, że to po prostu nie­
grzecznie. 

1.0 

- No "laśnie - pani byla wykonawczynią 
kilku Iit-ycznych piosenek. Podczas nich mlo­
dzież wychodziJa i PI''Zcszkadzala pani. 

- Gdyby tylko wychodzili, to byłoby wszy­
stko w porządku. Ale nie uważam, żeby można 
bylo w takich przypadkach komentować, szu­
rać krzeslami czy glupio dogadywać. Myślę, 
że jest to glupia szczeniacka poza, z kt6rej się 

wyrasta. - A ja uważam, że publiczność ma 
prawo reagować, tak jak reaguje, w każdej 

sytuacji. To jej prawo. Jeżeli aktor jest w 
stanie zainteresować, to bez względu na to, 
czy publiczność ma osiem czy osiemdziesiąt 
lat - slucha tego. 

- No tak, ale o ile wiem, to publiczność 

tutaj była organizowana! 
- A czy w związku Z 1)10, byl to program 

dla ludzi w tym wieku? 
- Wydaje mi się, że mlodzież ma dziś zu­

pełnie inny dowcip. Jest kabaret w założeniu 
literacki. - Myślę, że chodzi o to, że jeżeli 

publiczność jest organizowana, jest robiony 
spęd, to publiczność zachowuje się tak, a nie 
inaczej. Osoba, 1..1óra chce przyjść na kabaret, 
nie musi wysilać się by wysiedzieć do końca. 
Poza tym, nie ma kabaretu pisanego dla ośmio 
czy dwullastolatka. Nie wychodzą bo są z nau­
czycielem, czy z kimś innym. Ja nie mówię, że 
publiczność jest głupia . Oczywiście ma prawo 
reagować, ale ja m6wię, że to nie jest prawi­
dłowa i normalna reakcja, nawet dla tej mlo­
dzieży . Bo każdy z tych ludzi wyjęty osobno, 
reagowałby osobno. Albo by słuchał, albo by 
wyszedł. A to jest po prostu pozowanie przed 
kolegami, przed grupą. 

- My nasz kabaret z założenia robimy w 
budynku legnickiego ratusza, gdzie są stołiki, 
są świece, jest kameralna atmosfera i tam 
prawdopodobnic ci młodzi ludzie reagowaliby 
inaczej . 

- Już pierwsze wejście, gdy oceniamy sałę, 
widzimy jak będą siedzieć goście, pozwała 

nam ocenić reakcje publiczności . Kiedy bra­
kuje nastroju, bardzo potrzebnego kabaretowi, 
brakuje atrakcji na k1óre się czeka, a obok 
sicdzi kolega, to wiadomo jakiej reakcji się 

spodziewać. 

- My wiemy, że możemy zagrać tak lub 
inaczej. Nie chcę powiedzieć - lepicj lub go­
rzej . Dziś przyszliśmy zagrać - no i zagrali­
śmy. 

- A wracając do tego co powiedzialam - to 
nie prawda, że publiczność była z1a. Wystar­
czy pięć osób które namieszają i tak się zdarza 
w każdej ka"~arni . One spra~ają, że ma się 

wr8ŻCnie grania przed motłochem . 

- Ja osobiŚCIe życzliwie odebrałam publicz­
ność. Myślę, że niekicdy reagowala bardziej 
żywiolowo niż w teatrze. Nie gra się dła wyro­
bionego widza, widza trzeba czymś zarazić, 

trzeba mu pokazać coś innego. 
Spektakl "Radio oszołomów" ohejrzał i ak­
torów legnickiego Teatru Dramal)'cZflego wy­
słuchał Roman Tomczak. 
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Pierwszy gmdnia na ca/ytn świecie obchodzo­
ny jest jako lvliędzy"arodowy Dzieli Walid z 
AlDS. IV tym d"ill organizuje się koncerty, 
wiece i manifestacje związane z tą niesamowi­
cie szybko rozprzestrzeniającą się chorobą. 

grożona niż mężczyzna, ponieważ przyj­
muje plyn od zarażonego. 

3. Transfu7ja- to naj prostsza droga do zara­
zenia. Jednakże przez ostatnie 2-3 lata nikt 
w tcn sposób się nie za razi I - zapewniaj 

AIDS - aby z nim walczyć trzeba go poznać 
AIDS nazywany dzisiaj dżumą dwudzie­

stego wieku pojawii się na początku lat osiem­
dziesiątych w środowisku nowojorskich ho­
moseksualistów. W Polsce pierwszy przypa­
dek nosiciela wirusa mv [który wywoluje 
AIDS) zarejestrowano w roku 1985. Od tej 
pory do 31 października 1994 odnotowano 
3169 zarażonych tym wirusem, jednak liczba 
rzeczywista nosicieli może być większa o ja­
kieś 20-30 procent. W województwie legnic­
kim zarejestrowanych jest obecnie 119 nosi­
cieli, z czego najwięcej bo 88 mieszka w oko­
licach Glogowa. 

Co to jest AIDS. 

AIDS to zespól nabytego upośledzenia 

odporności wywolywany przez wirus mv. Ata­
kuje on biale cialka krwi [limfocyty typu TJ, 
pozbawiając w ten sposób organizm ludzki 
możliwości bronienia się przed innymi wiru­
sami . Nie dziala szybko. Zarażony nim czło­

wiek może przez lata nosić go w sobie nie 
zdając sobie z tego sprawy. Dlatego u nie­
których AIDS pojawia się wcześniej, a u in­
nych później, dlaczego, tego jeszcze nie wia­
domo. Naukowcy przypuszczają, że dużą rolę 
odgrywa tu klimat w jakim zarażony żyje . Za­
notowano jednak przypadki nosicieli żyjących 

już z wirusem 10 lat i u których nie stwierdzo­
no żadnych objawów AIDS, takich jak: prze­
wlekle bóle mięśni, obfite pocenie się, po­
większenie węzłów chłonnych ostrej biegunki 
czy szybkiej utraty wagi. Chorzy z uszkodzo­
nym ukladem odpornościowym najczęscleJ 

umierają na gruźlicę, zapalenie pluci mięsaka 
Vaposiego. 

Kto najczęściej pada ofiarą 

Jak podaje Rzeczpospolita z badań epide­
miologicznych prowadzonych przez Państwo­
\\')' Zaklad IIigieny wynika, że ponad 70 pro­
cent zarejestrowanych w Polsce nosicieli wi­
rusa łllV to narkomani. W naszym wojewódz­
twie na 119 nosicieli aż 105 to wlaśnie oni. 
Duże szanse zaraienia mają też osoby prowa­
dzące bujne życie erotyczne, !"1óre często znue­
niają partnera. Zazwyczaj ofiarami padają mło­
dzi ludzie rozpoczynający dopiero życie ero­
tyczne, oraz osoby po czterdziestce zdradzjące 
lub zmieniające swego partnera. 

Jakic są drogi zarażcnia 

Jest ich cztcry: 

I. Używanie zakażonych strzykawek i igieł. 
Wirus wtedy dostaje się bezpośrednio do 
żyly . Częstość takich zakażeń wynosi I 
procent, a więc 1 na 100 przypadków.W 
Polsce w ten wlaśnie sposób najczęściej 
dochodzi do zarażcnia . 

2. Stosunki hetero- i homoseksualne, gdzie 
większe ryzyko występuje w zbliżeniach 
analnych niż waginalnych. W stosunkach 
damsko-męskich kobicta jest bardziej za-

Rzeczpospolitą dyrektor Ccntrum Diagno­
styki i Terapii AIDS Andrzej 1I0rban. 
Za każdym razem pobrana krew jest ba­
dana i przetrzymywana prlcz trzy miesią­
ce, aby wykluczyć tak zwane okicnka se­
rologiczne, następnie wzywa się krwi 0-
da wcę i znów przeprowadza się testy na 
obecność wirusa mv wc krwi. Poza tym 
Ickarze czuwają aby wśród krwiodawców 
nie znalazł się nikt z grupy zwiększonego 
ryzyka. W ten sposób w naszym woje­
wództwie wykryto ośmiu nosicieli wirusa 
l ITY. 

4. Matka chora na AIDS lub będąca nosi­
cielem wirusa m07..e zarazić swoje dziec­
ko podczas karmicnia piersią, rLadziej w 
czasie porodu i trwania ciąży . Obecnie 
nosicielkom w ciąży podaje się Ick zwany 
AZT, począwszy od ł4 tygodnia ciąży aż 
do porodu znlniejszając w ten sposób ry­
zyko zarażenia dziecka z 30 do 9 procent 

Pojedynczy wirus nie może przel amać 

imunologicznej bariery organizmu , Aby doszlo 
do zarażenia, do organizmu musi przeniknąć 

znaczna ilość wirusów. Sam HIV jest bardzo 
wrażliwy na wysychanic, dlatego ginie po ",')'j­
ściu z organizmu i w tempcraturze 58 oC. 

W jllki spo ób uniknąć zarairnia. 
Po picrwsze; uż)'\Ysjąc strzykawek i igieł 

jednorazo\\')'ch, które w Polkowicach można 
dostać [o ile !"10ś jest narkomanem) w ambu­
latorium na pogotowiu ratunkowym. 

Po drugie; stosując prezerwatywy, które 
co prawda nie eliminują zupelnic zarażcnia 

ale zmniejszają ryzyko. Szef Monaru Marek 
Kotailski, który jeszcze nie tak dawno sam 
rozdawał prezerwatywy na ulicach miasta po­
wiedzial Gazecie Wyborczej, ,;że nic rozwią­

zują one problemu AIDS wobcc czego kończy 
kampanię prezerwatywową rozpoczynając 
kampanię wstrzemięźliwości i wicrnośei" 

N PEWNO NIE MOŻNA Z RAZIĆ 
SIĘ PRZEZ: 

- podanie r~ki, 

- delikatny pocalunek, 

- korzystanie z tego samego co nosiciele 
środka transportu, 

- używanic tych samyrh naczyń , 

- ukłucie komara czy muchy, 

- pl)'\vanie w tym samym basenie, 

Aby wygrać z AIDS trzeba dokladnie po­
znać mechanizm dzialania tej choroby. 
Jeżeli masz jakieś wątpliwości, skontaktuj 
się z Poradnią skórno-wencrologiczną w Lu­
binie, numer telefonu 44-10-41 lub zadzwoń 
pod numer telefonu zaufania - 988 lub do 
automatycznej informacji na temat AIDS we 
Wroclawiu - 958. 

(oro) 
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Program Polkowickiei 
T elewizii Kablo~ei 

PONIEDZIAŁEK 12.12 
17:30 Rozpoczęcie 
17 :35 Serwis informac~ny ' 
17:50 "Grzeszny żywot Franciszka Bu~ -

komedia prod. pol. 

WTOREK 13.12 
17 :30 Rozpoczęcie 

17:35 Serwis Informac~ny 
17:50 "Za szklanym brzegiem" - magazyn 

poradnikowy 
18:05 GoŚĆ w studio - Burmistrz Gminy - Emilian 

S ta ńczyszyn 
18:50 Bajka 
19:00 ·Przepraszam czy tu b,ą" - firn fab. prod. 

pol. 

ŚRODA 14.12 
17 :30 Relransmisja sesji Rady Miejskiej z 

dn.7,12.94 

CZWARTEK 15.12 
10:00 Rozpoczęcie 

10:05 SeIWis InformaCYJny 
10:20 "Za szklanym brzegiem" - magazyn 

poradnikowy 
10:35 Gość w studio - Burmis1rz Gminy - Emllian 

Slańczyszyn 

11 :20 Bajka 

PIĄTEK 16.12 
17:30 Rozpoczęcie 

17:35 Serwis informac'1iny 
17 :50 Serwus kulturalny 
17:55 "Ciało jak płatek r61:( - magazyn 

poradnikowy 
18:10 Gość w studio 
18:30 VideoHH - magazyn videomana 
18:50 Bajka 
19:00 "Bez miłości" - dramat prod. pol. 

PONIEDZIAŁEK 19.12 
17:30 Rozpoczęcie 
17:35 SeIWis informac'1iny 
17:50 "Bez miłośoi" - dramat prod, pol. 

WTOREK 20.12 
17:30 Rozpoczęcie 

17:35 SeIWls informac~ny 
17:50 HOBBY . magazyn poradnikoWi 
18:05 GoŚĆ w studio 
18:20 REPLAY - program rozrywkoWi 
18:50 Bajka 
19:00 "JUMP - POMÓtMY SOBIE WSTAĆ" . 

koncert ze&połu JUMP 

CZWARTEK 22.12 
10:00 Rozpoczęcie 

10:05 Serwis informac~ny 

10:20 HOBBY - magazyn poradnikoWi 
10:35 REPLAY - program rozrywkoWi 
11 :05 Bajka 
11 :15 "JUMP - POMÓtMY SOBIE WSTAĆ" -

koncert zespołu JUMP 

PIĄTEK 23.12 
17:30 Rozpoczęcie 

17:35 Serwis informaC)'jny 
17 :50 Serwus kulturalny 
17:55 HOBBY - magazyn poradnikOWi 
18:10 ODDZIAŁ LIVE - reportat z koncertu w 

Polkowicach 
18:35 GoŚĆ w studio 
18:50 Bajka 
19:00 tyczenia wigilijne 
19:20 Firn fabularny. 
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Podejrzane, podsłuchane ... 

Na zdjęciach są od lewej strony GRZEGORZ PRZY8ECKI, dyrektor OSiR-u oraz 
WALDEMAR JEDYNAK, dyrektor KS .G6RNIK" 
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• 
( ... ) ChciaJbym podzieJió się swoimi uwaga-

mi w obliczu mieszkaniowego rozgardiaszu, jaki 
w chwili obccnej ma miejsce na tcrc::nie naszego 
miasta. Z calą pewnością powiedziano na ten te­
mat już bardzo dużo. Ja jednak do tej pory nie 
spotkalem sil\! z wyraźnym protestem przeciwko 
"przemiennym zmianom" występujących w regio­
nalnej polityce mieszkaniowej. 

Wszystko zaczęlo się od różnych ankiet i son­
daży na temat potrzeb i możliwości potencjalnych 
chętnych na mieszkanie, niekoniecznie wlasno­
ściowe. Bardzo rzetelnie wypelnilem wiele takich 
ankiet. Wedlug wzoru jednej z nich nie spełniałem 
w SlllTlie warunków na to by stać się łokatorem 

mieszkania czynszowego. Przyczyna była "proza­
iczna" - dochody mojej rodziny nie osiągaly na­
wet pulapu 6 mln zJ - zainteresowani wiedzą, t.e 
warunkicm pretendowania na mieszkanie czyn­
szowe jest odpowiedni dochód rodziny. 

Co zrobiłem? Stanąlem na glowie i dzięki 
pokorze znalazłem żonie pracę . Ona nigdy nie na­
rzekala, nie żaliła się - zawsze byla sumicnna i 
pracowita, a poza tym był ceł - prawie w zasięgu 
ręki - mieszkanie! Ja zacząJcm "chałturzyć" - zo­
sIalem szklarzem, hydraulikiem, ślusarzem, stola­
rzcm, glazumikiem. Ponadto praca czysto zawo­
dowa. Razem z żoną oficjalnie osiągnęliśmy śre­
dnią zarobków ok 8 mln zł, co kwalifikowało nas 
na mieszkanie czynszowe. Czu li ' my się szezęśl i­
wi, choć przez ogrom pracy żona nie miala męża, 
mąż żony, rodzice dziecka a dziecko rodziców. 
( ... ) Sen prysnąJ! Komisja mieszkaniowa z ra­
mienia UG postanowiJa zmienić warunki kwalifi­
kacji na mieszkania czynszowe - pod uwagę zo­
stuly wzięte rodziny dwu-, trzyosobowe o docho­
dach poniżej 8 ruin zł. Spracowane dlonie, które 
nieśmialo byly wyciągnięte po coś, co zostalo 
prawie obiecane przed Wigilią 1994 r. dostały 
klapsa. ( .. . ) 

Teraz ktoś ilUly będzie ię cieszył z \\Iasnych 
ścian, z kawalka podlogi i mo~ uśmieje się też z 
tych, !..1órzy będą musieli dołożyć mu w mOlach 
dodat!..1.1 mieszkaniowego do czynszu, bo prz.:cież nie 
będzie go stać na samodzielne utrzymllnie się w obli­
czu opłat lokalowych przy zarobkach w wysokości 
np. 5-6 mln zJ. 

Myślę, t.e godna uwagi jest r6wnież polit ka 
prowadzona przez SM "Cuprum". Chcę po:lJlać 

powod , dla których żadna z kompetentnych osób 
z ramienia SM nie chce pubłicznie udzielić odpo­
wiedzi na pytanie "dlaczego Spóldzielnia wysta­
wia na przetarg mieszkania z odzysku, II nie przy­
dziela tych lokali osobom z listy oczekujących na 
~I-... 7" Ja również jestem członkiem spółdzielni -
"niedoczekującym" się i chyba mam prawo znać 
odpowiedź na wyżej postawione pytanie. 

A wlaściwie to do czego zmierzam. Chodzi 
mi o sprowokowanie na lamacb Gazety Polkowic­
kiej przekazywania do jej redakcji - za jej zezwo­
leniem i aprobatą - uwag i nastrojów związanych z 
polityką mieszkaniową na terenie gminy PoJkowi­
ce. Proponuję dokonać tego niezałe1Jlie od sond3-
t.y i otwartości Urzędu Gminy na krytykę, bo NA 
ZDROWY ROZUM - już nie wiem komu możoa 
zawierzyć. 

(imię i nazwisko znane redakcji) 
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POSWIĘCENIE WARTE UTRZYMANIA 

Po "rezygnacji" Mariana Putyry team 
Górnika 7Jlalazl się w trudnej s)1uacji. Utrzy­
manie się w trzeciej lidze niemal zawsze przy­
sparzało wiele kłopotów naszej drużynie, 

takle i za jego poprzedników. Po ostatnim 
spotkaniu poprzedniej rundy, podczas mie­
sięcznej prlerwy, zarząd klubu gorączkowo 

poszukiwal trcnera. Wbrew wcześniejszym 

oczekiwaniom, chętnych było sporo . Jednak 
ich zbyt wygórowane, jak na możliwości klu­
bu, żądania finansowe przekreśliły szanse na 
zatrudnicnie "rasowego" coach'a. Kolejna run­
da mistrzowska zbli7.ala się nicublaganie, a 
czas uciekał. 

NA CZTERY TYGODNIE 
przed pierwszym spotkaniem zarząd się­

gnąl do "rezerwy". Zespół objął KrzysztoCPaw­
lica, mimo prl.Cciwwskazań zdrowotnych. 

- "Nie zdawalem sobie nawet sprawy, jak 
bardzo w ciągu dwóch lat ci sami zawodnicy, 
kt6rych znałem wcześniej, obniżyli swój po­
ziom wydolnościowy. Z drugiej jednak strony 
musi alem pamiętać, że ci sami zawodnicy 
trenowali i nadal to czynią po 8-godzinnym 
dniu pracy na dole kopalni". 

W kadrze pierwszego zespoi u nastąpily 
niewielki zmiany. Doszli wychowankowie 
(Boczek, Kłosiński, Surożyński Jędrzejew­

ski, oraz 18-letni Gólkowski z Zaglębia). 

Krótkic zgnlpowania, kilka spotkań kontrol­
nych potwierdzily niedostateczne przygotowa­
nie większości zawodników do gry w trzeciej 
łidze. Niefortunnie los wyznaczył na początek 

rozgrywek drużyny z górnej części tabeli. 
(nie mówiąc już o t godniowym kalendarzu 
spotkań; w środy i soboty) Jakiekolwiek 
nadzieje stały się płonne. Wszelkie braki na­
szego zespołu obnażaly po kolei "Kuźnia", 

"Rokita", "Lechia", "Moto Jelcz", świdnicka 

"Polonia", czy żarski "Promień". Efektem 
tych spotkań byla znikoma ilość punktów i 
końcowe miejsce w tabeli. Slabe wyszkole­
nie techniczne i fizyczne szlo w parze z 
kiepską odpornością psychiczną po szczegó 1-
rych zawodnik6w, co pozwalało drużynie na 
latwe oddawanie pola gry przeciwnikowi. Po 
utracie bramki następowalo kompletne zała­

manie drużyny. Jedynie spokojnc tempo oraz 
styl gry, co zdecydowanie odpowiada lo naszej 
drużynie, pozwoliło na zwycięstwo nad slabą 
"Ravią" oraz remisy z "Bielawianką" i Kry­
sztalcm". Dziewięć spotkań w ciągu pięciu 

tygodni bylo zbyt wielkim obciążenicm dla 
zespolu. Być może te niekorzystne efekty 
pracy z drużyną zdecydowały o rezygnacji 
Krzysztofa Pawlicy z funkcji trcnera. Z ofi­
cjalnych jego wypowicdzi wynikalo, że: 

- "Zbytnio zaufalem starszym zawodnikom, 
k-t6rzy w konsekwencji zawiedli moje oczek i­
\ ·ania. Liczyłem na ich pomoc. Należalo 
jednak, co stwierdzam z perspektywy 
czasu, rozpocząć od generalnej przebudowy 
i odmłodzenia zespolu, choć trudno to pogo­
dzić z dobrymi wynikami". 

Ostatnie Walne Zebranie Sprawozdaw­
czo-Wyborcze i rozstanie "polkowiekiej" kopaJ-

ni z klubem przynioslo nic tyle potrzebne, co 
ZASKAh.'UJĄCE ZMIANY J> ERSO ALNE. 

Nastąpily wc wladzach, jak i w schema­
cie organizacyjnym klubu. Pomijając wszelkie 
inne, jedna 2 nich z pewnością 7.3skoczyła 
wszystkich. Także pilkarly. 

Nowym selekcjonerem trzccioligowego 
G6rnika zostal Arkadiusz Sikorski, do nie­
da\ na jeszcze asystcnt odwołancgo trcnera 
Mariana Putyry. Na fazie trudno oceniać jego 
poczynania zwlaszcza, że zaliczyi on jcdynie 
sześć spotkal'l koJiczących rundy jcsicnną, 

odnotowując trzy poraiki i tyleż zwycięstw, 
nie licząc wpadki 7:0 2 Piastem Nowa Ruda. 

W spadku po swoich poprzednikach 
przejąl ł9-0 obowy zespól, w sJ.dad \..1órego 
weszli: Poczta, (Bialy), Jurek, Masiczak, 
Gólkowski, Majcwski, Stępicjl, Bugaj, 
Surożyński, Zaraza, KlosiJiski, 2:mijcwski, 
Rybitwa, Węgrzyn, lIoleniewski, Bielaś, Bo­
czek, Jędrzejewski i Karmclita. 

- "W pracy calcgo zcspolu będę honoro­
wal poświęcenie kai:dcgo zawodnika - stwier­
dza Arkadiusz Sikorski - każdy z nich musi być 
pasjonatem tego, co będzie robić na treningu 
i na boisku . To jest podstawa sukccsu. Oczywi­
ście do tego dochodzi ciężka praca, oraz piano­
we i systematyczne szkolenie. Zamicrzam 
zbudować solidne podstawy w oparciu o 
konsekwentną budowę mlodego zespolu". 

Pod ~\IlIrunkiem jednak, że zespól ten bę­
dzie posiadać dyrygenta, a więe zawodnika 
cieszącego się autorytetem i o wszechstron­
nych umiejętnościach. Takim zawodnikiem 
niewątpliwie w drużynie Górnika byl Mą­
drachowski. Zawodnik, który świecil przy­
kładem zarówno na boisku, jak i poza nim. 
Po jego odejściu chcąc wypelnić IlIkę należa­

loby kupić dobrze wyszkolonego, inteli­
gentnego i świecąccgo dobrym przykladem 
na każdym kroku pilkarza. Niestety na taki 
wydatek klubu nie będzie nigdy stać. 

Tymczasem należy budować zespół z pil­
karzy, k"tól)'ch klub posiada UC7..ąC ich futbolo-
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\Vcgo kunsztu, wpajając im jednocześnie pod­
sta\\y kultury i wychowania. 

TEGO 1\1 SZĄ CHCIEĆ WSZYSCY 

- "Sami zawodnicy muszą jcdnak nauczyć 
się gry w Irlccioligowym zespolc. Starsi, bar­
dziej doświadczeni natomiast muszą zrozumieć 
również i to, że od nich zależy w gl6wnej 
mierLe duch zespolu. Jcgo ambicja i wa­
leczność. Oni muszą być przykladcm i 
autol)1ctem dla swoich mlodszych kolegów 
na każdym kroku. W życiu prywatnym, w pra­
cy i na boisku" - m6wi trener Sikorski. 

Odłóżmy jednak rozważania, na które z pew­
noścIą pfZ}jdzie czas. Dziś natomiast nalcży 

pomyślcć o solidnym przepracowaniu okresu 
zimowcgo, ponie\ aż runda rewanżowa zdecy­
duje o prl szlych losach polkowickiej druży­
ny. Trzeba pamiętać, że 16 pozycja w tabeli i 
10 punktowy dorobek zmusza do wytężoncj 
pracy nie tylko pil karzy 

- "Wszyscy doskonale zdają sobie sprawę z 
ogromu pracy, jaki nas czeka. Pierwszy okres, 
mniej \\ięcej do drugiej dekady grudnia, 
musimy poświęcić na tak zwaną czasową ob­
niżkę ronny. W styczniu rozpoczniemy specjal­
ny okres przygotowawczy, \..1óry mam nadzieję 
zakOJiczym)' obozem kondycyjnym" . 

Podczas spotkania z nowym trenerem dlu­
go jeszeze roznlawialiśmy o rewanżowej run­
dzie wiosennej. Arkadiusz Sikorski nie ukry­
wa, że Jednym z ważniejszych zadań będzie 

konsolidacja zespolu, poprzez wsp61ne trenin­
gi. Jak jednak o tym marzyć, skoro zesp6ł 

sklada się 2 uczniów i g6rników. Jak skoor­
dynować zajęcia tego dwuczłonowego zespo­
lu, aby system szkoleil zacząl przynosić pożą­
dane erckiy? 

Na le i inne wątpliwości odpowiedź, a 
raczej sposób musi znaleźć trener wspólnie z 
kierownictwem i zarządem klubu. 

Andruj lech 
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Imprezy artystyczne organizowane 
w DK "Impresja" i Klubie Muzycznym 

10.12.94 sobota godz. 10 00 

Zabawa mikołajkowa dla dzieci pracow­
ników PGM-u w Polkowicach 

14.12.94 środa godz. 17 00 

"Choinkowe varietes" - program arty­
styczny teatrzyku "WESOŁA GROMAD­
KA" i zespołu taneczno-wokalnego 
"KLEKS" 

15.12.94 czwartek godz. 15 00 

"Opowie~ci Gwiazdy Betlejemskiej" - za­
jęcia politechniczne [cena biletu: 5.000,­
zł] 

17.12.94 sobota godz. 15 00 

"W karnawałowym amoku" - impreza pla­
styczna dla dzieci. [cena biletu: 5.000,­
zł] 

WYSTAWA 

7-13.12.94 

"MALOWANIE SERCEM I TRADYCJĄ" -
wystawa współczesnych kart ~iątecz­

nych. 

Zaj,cJa sekcji 
I zespołów artystycznych 

poniedZiałki godz. 1500 

zajęcia "Wesołej Gromadki" 

poniedziałki godz. 16~ 
Kurs Prawa Jazdy 

poniedziałki godz. 17 00 

Dziecięca Sekcja Tańca Towarzyskiego 

poniedziałki godz. 1930 

Kurs Tańca Towarzyskiego dla młodzieży 
i dorosłych 

wtorki godz. 900 

Eksperymentalne Przedszkole Estetyczne 

- grudzień '94 -

wtorki godz. 15 00 

Sekcja plastyczna - dzieci 

wtorki godz. 15 30 

Zajęcia wokalne "Wesołej Gromadki" 

wtorki godz. '17 00 

Zajęcia zespołu taneczno-wokalnego 
"Kleks" 

wtorki godz. 17 00 

Sekcja plastyczna - młodzież 

środy godz. 900 

Eksperymentalne Przedszkole Estetyczne 

środy godz. 15 00 

Zajęcia "Wesołej Gromadki" 

środy godz. 16 !O 

Kur Prawa Jazdy 

środy godz. 18 00 

Zajęcia grupy Tańca DISCO-RAP - "NEW 
GIRLS" 

środy godz. 18 00 

Szkółka szachowa 

czwartki godz. 9 00 

Eksperymentalne Przedszkole Estetyczne 

czwartki godz. 15 00 

Sekcja plastyczna - dzieci 

czwartki 
Sekcja plastyczna - doro~li 

godz. 17 00 

piątki godz. 12 00 

Zajęcia baletowe dla dzieci z Eksperymen­
talnego Przedszkola Estetycznego 

piątki 

Ognisko baletowe 

piątki 

Szkółka szachowa 

soboty 

Ognisko baletowe 

godz. 16 00 

godz. 17 00 

godz. 8 00 

.. Imprezy artystyczne 

Q~I:i:ii':~ K:Ur~~:::!;Z~::o 
9.12. i 11 .12. godz. 16 00 11800 

DENIS ROZRABIAKA komedia prod. USA­
od lat 12 [30.000,- i 35.000,- zł] 

10.12. godz. 20 00 

Koncert zespołu ILLUSION [40.000,- zł] 

13.12.-18.12. godz. 16 00 

WYR WNUJĄC RACHUNKI Z TATĄ ko­
media prod. USA od 12 lat [30.000,- i 
35.000,- zł] 

13.12.-18.12. godz. 18 00 

EKSPLOZJA sensacyjny prod. USA od 15 
lat [30.000,- i 40.000,- zł] 

13.12.-18.12. godz. 20 00 

tYCIE KARlITA sensacyjny prod. USA od 
15 lat [30.000,- i 35.000,- zł] 

20.12.-22.12. godz. 16 00 11800 

SWIĄTECZNE PROJEKCJE dła najmłod­
szych (wg osobnego planu) 

23.12 godz. 16co 

Plac przed DK "Impresja" JASEŁKA - spek­
takl uliczny w wyk. aktorów z Wrocławia 

27.12.-30.12. godz. 16 00 

ACE VENTURA PSI DETEKTYW prod. USA 
od 12 lat [30.000,- i 35.000,- zł) 

27.12.-30 .12. godz. 1800 

ANGIE prod. USA od 15 lat [30.000,- i 
35.000,- zł] 

31 .12. godz. 20 00 

ZABAWA SYLWESTROWA informacje w 
sekretariacie DK 

Dyrekcja Klubu Muzycznego zastrzega sobie 
prawo do zmian \V repertuar Le. 

Znając korzyści wynikające z przygotowania się do naturalnego porodu zgłoś się do hSzkoły 

Rodzenia". Warunkiem przystąpienia do zajęć jest kwalifikacja przez lekarza ginekologa. 

Optymalny moment rozpoczęcia zajęć przypada na czas. gdy Twoje dziecko ma 22-
24 tygodni życia wewnątrzłonowego. 

Zajęcia nieodpłatne będą odbywać się w Przychodni Górniczej przy ul. B. Kominka 
w zakładzie rehabilitacji w dniach: 

poniedziałek17 00-19°O 

środa 17 00_19 00 

Zajęcia rozpoczynają się od 2.12.1995 roku (poniedziałek). Zapisy w Przychodni przy 
ul. Skalników 4 pok. 37. tel. 450-735 wew. 123 w godz. 730_9 30

• 
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o tradycyinq lampkę 
Z udziałem ponad 200 zawodników na ułicach Lubina 4 grudnia 
rozegrano tradycY.iny bieg o "Lampkę g6rniczą". Wśród mężczyzn 

wałczących w kategorii open zwyciężył Jarosław Cichocki 
(Grzmiąca) przed Jarosławem Pestą z P0znania jAndrzejem 
Nowakiem ze Szczecina. Wśród kobiet 10 kiłometrową trasę 

najszybciej pok"nała Krystyna Pieczułis z Głogowa. Najłepszym mara­
tończykiem spośród biegaczy KGl-IM Połska Miedź SA był 

Mieczysław Bobiński, który tym razem reprezentował barwy ZG 
"Lubin" . Najstarszym zawodnikiem okazał się, znany polkowickim 
kibicom z licznych występów na naszym terenie, Stefan Mielczarek z 
Jawora. 

Pokonani przez Sokoła 
Nikt z sympatyków polkowickiego futbolu ani przez moment nic 
wierzył w zwycięstwo miejscowego Górnika nad pierwszoligowym 
Sokołem z Pniew. Trudno dziwić się na tak postawioną "diagnozę". 

Ostatnie występy podopiecznych młodego trenera, walczących w ID 
łidze, pozostawialy wiełe do życzenia. Faktem jednak jest, "..e widowisko 
pil karskie zafundowany przez działaczy poLko\\~ckiego kłubu na dzień 
przed górniczym świętem, sprawiło kibicom niespodziankę. Goście 

mimo nicnajwyższej formy łatwo pokonali naszych piłkarzy 1:4. Honoro­
wą bramkę zdobył Sebastian Jędrzejewski. 

Informacje kłubowe nie potwierdziły przedmeczowych pogłosek o przej­
ściu młodego Rybitwy do Pniew, co podobno było pretekstem do roze­
grania tego spotkania. 

Rekord Polski w Polkowicach 
Na starcie tegorocznego, XVI Turnieju Barbórkowego w podnoszeniu 
ci~r6w, rozegranego 26 łistopada, stanęło 26 zawodników 
reprezentujących WKS Śląsk Wroclaw, Stal Ostrów Wielkopolski, KS 
Burza Wrocław, LKS Legroi Legnica, Zagłębie Walbrzych i 
gospodarzy. Mimo, ze turniej rozegrano wyłącznie w podrzucie to 
jednak nic brakowało sensacji. Bez wątpienia należy do niej zaliczyć 

dwa rekordy. Pierwszy z nich ustanowił reprezentant wroclawskiej 
Burzy Adam Janocha w wadze do 65 kg. Wynikiem 130,5 kg ustanowil 
nowy rekord Polski juniorów do lat 16. Drugim moze poszezycić się nasz 
sztangista Bartłomiej Kurt, który w wadze do 62 kg podrzucił 127,5 kg, 
ustana\~ając nowy rekord województwa legnickiego juniorów do lat 18. 
Oto komplet wynik6w: 

Imię i nazwisko Waga Klub Rezultat 
Tomasz. Walęsa 55 kg Śląsk Wrocław 130 kg 

Marcin Gruszka 69,8 kg Burza Wrocław 150 kg 

Zdzisław Synowiec 80 kg Górnik Polkowice 157,5 kg 

Bartłomiej Kurt 62kg G6rnik Polkowice 127,5 kg 

Artur Pluciennik 82 kg Stał Ostrów Wlkp. 157,5 kg 

Norbert Pieścik 65 kg Burza Wroclaw BO kg 

Adam Janocha 65 kg Burza Wroclaw 130 kg 

Krzysztof Kamiński 85 kg Górnik Polkowice 145 kg 

Krzysztof Michalski 83 kg Górnik Polkowice 142,5 kg 

Paweł Gruszczyilski 82 kg Zaglębie Walbrzych 140 kg 

Tik Tak z Fasolkami 
12 grudnia w Auli Forum dwukrotnie, o 9" i 12", wystąpią dosko­

nale znani dziecięcej widowni twórcy popularnego telewizyjnego Tik 
Taka oraz śpiewające Fasolki. Imprezę, z myśłą o dzieciach wiejskich 
gminy Polkowice a takze dzieciach z gmin nalelących do Związku 

Gmiri Zaglębia Miedziowego zorganizował Gminny Ośrodek Kultury w 
Soblnie. Zapraszamy 

21/1994 

Barbórkową imprczę zorganizowali dzialacze Górnika PoLkowice pr/.)' 
wspóludziale Legnickiego Związku Podnoszenia CięZarów oraz dzi"ki 
ł icznym sponsorom. Wśród tych ostatnich znaleźli się między innymi 
Teresa Biegun, wlaścicielka sklepu "Agora", prezes LZPC Tadeusz Nic­
wiński , Jerzy Kurt wlaścicicl polkowickicj (jnny "Kurtex", honorowy 
prczes LZPC Wojciech Braun, Zygmunt Stanck, kierownik sekcji pod­
noszenia ci~.arów oraz Tadeusz Stefanowski z Kanady, 

Miedziowa pomoc 
Wlaśnie dzięki finansowej pomocy KGIIM Polska Miedź SA dwojc 
znakomitych sportowców z naszego województwa będzie mogla wziąć 
udział w mistrzostwach ś\~ata, Bo~cna Demczcnko-Grzelak już w 
styczniu weźmie udzial w S"lybowcow)'ch mistr7..o "Iwach świata 

rogrywanych w Nowej Zelandii oraz Leszek MiLha z legnickiej HM 
pojedzie do USA, gdzie odbędą się mistrzostwa świata w karate. 

Barbórkowe zmagania 
W ramach tcgorocznych obchodó\\ Dnia Górnika "połkowicka" ckc.l8 
sportu i rekreacji zorganizowala kilka ciekawie przeprowadzonych lin­
prez. sportowych z udzialem g6mik6\y. Tradycyjnym zwyczajem 
największym powodzeniem cicszyl się halo\\I)' turnicj w piłce nożnej, 
w którym uczestniezylo aż 19 zcspoló\\ Najlepszą druZyną okazali się 
górnicy reprezentujący oddzial G-)2, kt6rzy w finale pokonal.i (dopiero 
po rzutach karnych) GM-21. VI. meczu o trzecie miejsce zespól M-l 
pokonal 5:3 drużynę GM-14. Królcm strzelców zostal Adam Wójcik (G-
12) zdobywając w calym turnieju 8 bramek. 

W kolejnych zmaganiach uczestniczyli tcnisiści stoI owi walczący w 
dwóch katcgoriach . W pierwszej (do 3S lat) triumfował Sławomir Slo­
wiński, tym razem reprezentujący swój macierzysty oddział WR-ł 
przed Grzegorzem Slowulskim (G-12) i Krzysztofcm Sobołem (Z-2ł) i 
Wojciechem Tkaczykiem (M-I). 

Spośród panów w wiek\! powyzej 35 roku życia najlepszym okazal się 
Mieczysław Banach (na codziell emerytowany górnik). Drugim był Jan 
Szczpanowski (GM-:!l), prLcd Teooońdisem Panajotisem (G-12) 
Zbign iewcm Rewołiilskim (M-ł). 

Wbrew wcześniejszym obawom turniej siatkówki wywolał spore 
zainteresowanie. Wystartowalo siedem drUZyn, spośród których 
bezkonkurcncY.iną okazala się reprezentacja GM-21 , która w (jnale po­
konala drużynę Wydziału Encrgo-Maszynowego PO 2:0. Tm.'Cie 
miejsce wywalczyli reprezentanci Wydziału Energo-MaSZYl1owego PZ, 
którzy zwyciężyli swoich kolegów z pola wschodniego 2: l. Sporą 
sensację wywolal udZiał damskiej drużyny reprezentującej 

Administrację. Tym razem ich występ .lIIkończyi się bez \~ększego 
sukcesu, ale w przyszłym roku, kto wie ... 

Zapraszamy 
W najbliższą sobotę na tercnie ścieżki zdrowia odbędą się I Mi­

strzostwa Polko\~c w crossie rowerow m . O godzinie 10" nastąpi start 
dzieci i mlod7jeŻ)', natomiast o 12" wy tarlUją dorośli. Zapraszamy 
w ·7.)'stkich chętn ·ch. 

W najbłizslą niedLielę \ godzinach od 9"-13" w Zespole S7.kol w 
Polkowicach odbędzie się giełda spr.t.ętu sportowo-turystycznego. 

Zgubiono legitymację ubezpieczeniową na nazwisko Ja"or ki 
Krzysztof. ul. Skalników 37/2. 

Wynajm~ pomieszczerua na sklep w G1ogowie i Polkowicach. 
Tel. 34-86-60. 



Barbórkowe rozmowy Polaków 
- I znowu Franek, przeleciał rok. 

Znowu Barbórka i Siedzimy przy kufel­
ku piwa. Jak ten czas leci. 

- Masz racje Boluś, czas zapier­
dzieła jak SWT po wybojach. Łza się 
w oku kręci gdy człowiek obejrzy się 
wstecz, policzy fe wszystkie lata spę­
dzone na przodku i nadal nie bardzo 
wie dokąd zmierza. 

- Jak to dokąd? Do emerytury Fra­
nuś, do emerytury. Jak B6g da to za 
kilka latek rzucę to wszystko, usiądę 
na ławeczce i będę spoglądał na mło-

. dych jak gonią na szychtę. 
- No dobra, dobra, ale o jakiej ty 

emeryturze myślisz. Ja też już swoje 
odpykałem, ale poza odciskami na ła­
pach nie dorobiłem się niczego, no 
mote nie licząc syna i starego poczci­
wego Fiata. 

- E tam, fanzolisz. Nie jest źle, 
boć to bywało i gorzej. Popatrz, zanim 
p6jdziemy w odstawkę, dostaniesz 
akcje naszej miedzi, będziesz gracz 
giełdowy ; wsp6łwłaściciel. Załapiesz 
emeryturkę, wypłacą ci dewidendy, żyć 
nie umierać. 

- Boluś tyś chyba jeszcze od ostat­
niek karczmy nie wytrzeźwiał! Jakie 
akcje, jakie dewidendy? Znowu 
naczytałeś się związkowo-poselskich 

odezw i myślisz, te ot tak z głupia 
frant zostaniesz biznesmenem. Jut 

Horoskop wyczytany 2 ku tek 
Potkowlrkich chodnik6w 

{(V)l BARAN (21.m.-19.lV.) 
~ Twoja rogata i uparta dusza niewiele 

czasu pozostawia ci na myślenie . Jed­
nak w najbliższym czasie znajdziesz jeden dzień, i 
zastanów się , czy warto wydawać tyfe pieniędzy na 
mame. Uspokój tet serce i odwiedź osobę , o której 
myślisz od dawna. 

rv-1 BYK (20.IV.-20. V.) 
~ Zwykle mówią o tobie - materialista. 

Nie przejmuj się. Katdy nim jest na 
swój sposób. Twoje wspaniałe cechy to wyrozumia­
!ość i wrodzony obiektywizm. Ta druga czyni cię oso­
bą niedostępną. Ale jest ktoś taki, kto pragnie ci po· 
wiedzieć, że świat bez ciebie jest nieważny. fJ.f"l BLlZNIĘTA (21.V.-21.\ I) 
L.::!:-J Rozkojarzony i potrącony przez życie, 

zastanawiasz się nad śmiercią. 

Oszczędź sobie tego, bo oto nadchodzą dni zwycię­
stwa. Znajdziesz nareszcie to, w czym będziesz mógł 
się spełnić . Uwalaj jednak na Skorpiony, bo nie wia­
domo, czy one na równi z tobą. pragną twojego suk· 
cesu . 

~ RAK (22.VI.-22.VII.) 
~ O wratliwa i kochliwa duszo! Zapo-

- mnia/eś, że to zima, nie wiosna, i na-
Jety się cieplej ubierać. Przypominam. Pod kaptu­
rem możesz przeciet ukryć to spojrzenie, z którym 

ci nie raz obiecywali złote g6ry. Pamię­
tasz jak nas przekształcili w sp6łkę? 
Oj, jakie to miało być szczęście, jaka 
przyszłość. Zapomniałeś jak po mie­
siącu strajkowania dostałeś obietnice 
bez pokrycia i opiemicz od swojej 
Helci, te przez tw6j strajk na wczasy 
nie mogła pojechać. O ostatniej ku­
rze znoszącej złote jajka nie warto 
nawet wspominać. Trzy .razy pod­
chodziłeś do referendum i jak ci 
chłopaki m6wili, te to wszystko jeden 
wielki kit, ty darłeś japę i namawiałeś 
chłopak6w aby głosowali za. Dziś sam 
kręcisz głową jak bierzesz fiszkę w 
łapy. 

- No, no nie mów, te ZUP-a nic 
nie dała. Dostaliśmy podwyżki wszy­
scy. No pewnie, że człowiek chciałby 

więcej, ale przecież zawsze to coś. 

Mieć albo nie mieć. 

- No właśnie, zawsze zadawala­
łeś się ochłapami, jakby naprawdę two­
;a robota nadawała się jedynie psu na 
budę. Sam m6wiłeś, że padasz jut na 
pysk, a od pięciu lat nie byłeś na wcza­
sach. 

- No nie, w tym roku odłożyłem 
swój "socjal" i pojadę na tydzień w 
g6ry. 

- A widzisz, tylko na tydzień i to sam, 
bo na wspólny wyjazd ci braknie. Musiał­

byś brać pożyczkę w PKZP gdybyś 

tak zawzięcie się chowasz. Koziorotec jest bystry, 
jeśli zechce, zobaczy. 

~ LEW (23. V Il.-22. VUI) 
~ Dobrze, jeśli ambicje nie wyros~ poza 

. ciebie, bo je~li tak, to licz się z niepo-
wodzeniem. Przypo/Vi gotówki może przewrócić ci w 
głowie. Nie daj się . Dług ie czekanie wynagrodzi ci 
jeden wieczór we dwoje. Twoim zadaniem Jest do 
niego doprowadzić. 

rm:l. PANNA (23.VlIl.-22.IX.) 
L3-J Nie poddawaj się tak łatwo wpływom 

.•. otoczenia. Twoja chwiejność i lekko-
myśiność są wyczuwane na odleglość. Pamiętaj, że 
alkohol nie przynosi rozwiązań . Poszukaj ich lepiej w 
osobie bliskiej, a przekonasz się, że są ludzie mą­
drzy na tej Ziemi. 

{fil, WAGA (23.IX.-22.X.) 
~-. Rozsądność - mówią - pożądana ce-

. cha w życiu codziennym. Szaleństwo 
jednak czasami jest wskazane. Nie nudź więc swoje· 
go partnera i otoczenia i zaskocz ich. M~e prezenty, 
niekoniecznie przydatne, pomogą ci zyskać sympa· 
tię tam, gdzie uparcie się o nią starasz. 

r-ml SKORPION (23.X.-21.XI.) 
~: Zlośliwością nie zyskasz. Przemilcze· 

' . niem - stracisz. Weź się więc do nau· 
ki , I nie tylko tej szkolnej, ale też tej naj trudniejszej -
życia we dwoje. Pamiętaj. że oszczędzać motna nie 
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chciał z całą rodziną ruszyć w "-,J,."""' .• , 
Zresztą co my tu nawifamy, wiadomo, 
dopóki ci wszyscy co nami rządzą 
nachlapią do swoich kieszeni 
zawsze klepali biedę. 

- No teraz to chyba przesadziłeś. 
Wszędzie wietrzysz afery i machlojki, 
a sam jeśli tylko możesz, to drzesz 
tej kopalni ile się da. Nie powiesz 
że jesteś taki cacy? 

- E tam, wiadomo, święty nikt 
jest, ale ja nie obiecywałem 
ani cokwartalnych podwyżek płac, 
pakietu akcji, ani zawrotnych zarob­
ków. Trafia mnie, jak rzucą człowie­
kowi dwie st6wy podwyżki, a szum ro­
bią taki jakby człowiek dostał miliony. 
Wiesz, czasami to rzeczywiście 
rzę już tylko o jednym, aby pójść 
tę emeryturę, przynajmniej nikt mi 
będzie w oczy wciskał kitu. 

- No może masz i rację, 

póki co to wypifmy jeszcze po kufelku, 
wszak to nasze święto. Nie 
robić za wiertnice i wiercić dziur 
brzuchu. Mówię ci najwatniejsze to 
mieć zdrowie. Da Bóg doczekać 
kolejnej Barbórki, jeśli uda się czło­
wiekowi doliczyć tyle samo wyjazdó 
co zjazdów, to będziemy szczęśliwi, a 
resztę, niech Skarbek schowa głę­

boko. No to zdrowie G6rniczej Braci! 
- Na Zdrowie! 

tylko pieniądze, r6wniet osoby bliskie. No, teraz 
uśmiechnij . 

~ STRZELEC (22.XL-21.Xn.) 
~ Potrafisz wybaczać innym to, czego 

. . sam nigdy byś nie zrob~. Pamiętaj jed· 
nak, że uśmiech otwiera drogę do innych, a nie za­
myka. Powaga nie zawsze jest mądra . Maski - to 
wymóg balu karnawalowego - czasami bez nich jest 
Jatwlej. 

~. KOZIOROŻEC (22.xU.-19.L) 
~ Teraz spójrz przez palce na poczyna-

. ' nia osoby bliskiej a pod lupę wet. sie-
bie. Widzisz! To lwoja wina. te tak się dzieje. Na­
prawdę to, nie każdy tak jak ty jest domatorem. Zyczę 
udanej zabawy w przyjaznym gronie. 

~ WODNIK (20.L-18.IL) 
~ Nie wymaga] od innych tego, czego 

. . wymagasz od siebie. Nie tobie tądzić 
i skazywać. Jeśli kogoś próbujesz wymazać z pamię­
ci, lo tytko dlatego, te nie znasz tej osoby. Postaraj 
się i ty wyciągnij rękę . Świal to nie tylko woda, to tet 
ziemia i niebo. 

rvl RYBY (19.IL-20.III) 
~ Podzieliłeś czlowieka na kobietę i męt-

. czyznę· A z daleka wsZYSCf wygląda· 
ją podobnie. Daj szansę swojemu partnerowi, I po­
zwól mu poczuć się twoim towarzyszem I przyjacie· 
lem, a nie tylko tą drugą połową. Źle ci tyczą Bliźnię­
ta . Uważaj. 
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